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17 b m . o d b y ły  s ię  we F ra n c ji  
w y b o ry  do  Z g ro m a d ze n ia  

N a ro d o w e g o
( f  )P A *R Y Ż (P A P ). W  n ie d z ie lę  w  c a łe j F ra n c j i o d b y ły  się 

W y b o ry  do Z g ro m a d z e n ia  N a ro d o w e g o . U p ra w n io n y c h  do 
g ło s o w a n ia  b y ło  24.602.000 o b y w a te li fra n c u s k ic h , w  ty m  
52 proc. s ta n o w iły  k o b ie ty .

W  po rów nan iu  z w yboram i 
powszechnym i w  r. 1946 liczba 
W yborców uleg ła zm niejszeniu 
o m ilio n  osób. łV .in. z lis t w y 
borczych skreślono w ie lu  ro - 
bo tn ikó w  i obrońców pokoju, 
skazanych przez sądy za akcję 
zw iązkową, s tra jko w ą  i  poko
jow ą. W gronie tych osób 
Znajduje się bohater Ruchu 
O poru, w y b itn y  pisarz Louis 
Aragon, skazany na grzyw nę 
Za akcję przeciw ko w ysy łan iu  
oddzia łów  w o jskow ych  prze - 
c iw ko  s tra jku ją cym  ro b o tn i - 
kom.

W ybory  n iedzie lne w y ło n ić  
m ają 625 deputowanych, w  tym  
544 z m e tropo lii, pozostałych zaś 
z zam orskich te ry to r ió w  F ra n 
c ji. D w a j deputow ani — z N o 
w e j K a led on ii i  Oceanii — w y 

b ra n i zostaną w  te rm in ie  póź
niejszym .

W ybory  rozpoczęły się o godz. 
8 rano i zakończyły o godz. 18 
według czasu m iejscowego. Jak 
w yn ika  z p ierwszych w iadom o
ści, frekw enc ja  wyborcza była 
wyższa n iż  podczas w yborów  
powszechnych w  r. 1946. W go
dzinach w ieczornych p rz e c ię t
na frekw e nc ja  w  całej F ra n c ji 
doszła do 85 proc.

W N icei, w ' godzinach poran
nych uzbro jona bo jów ka g a u lli-  
stowska zaatakowała przed lo - 
kalem  w yborczym  trzech ro b o t
n ików . Jeden z n ich, ciężko 
ranny, został przew ieziony do 
szpitala.

P ierwsze ogólne w y n ik i w y  - 
borów  z całej F ra n c ji znane 
będą dopiero w  poniedziałek 
nad ranem.

U ła s k a w ie n ie  z d ra jc y  P eta ina
( i)  P A R Y Ż  (PAP) S pecja lny 

W ysłann ik francuskiego m in i
s terstwa spraw ied liw ości p o w ia 
do m ił w  niedzielę o godz. 18 
żonę exm arszałka Petaina, że 
decyzją prezydenta re p u b lik i 
zdra jca został u łaskaw iony. Jak 
w iadom o, P eta in odsiadywał 
flarę dożywotniego w ięzienia, na 
k tó rą  zam ieniono m u uprzedni 
W yrok śm ierci. Petain został 
skazany na śm ierć za zdradę 
F ra n c ji i w ydan ie  je j w  ręce 
H itle ra , w  im ien iu  którego spra
w o w a ł fu n k c je  gau le i tera

F ranc ji. U łaskaw ia jący  dekre t 
prezydenta re p u b lik i da tow any 
jest 8 czerwca br. Podano go do 
w iadom ości dok ładn ie  w  m o
mencie zam knięcia wszystk ich 
b iu r  w yborczych na teren ie 
F ra n c ji.

P a rtie  rządzące u k ry ły  fa k t 
u łaskaw ien ia  zdra jcy  Petaina 
przed narodem  w  obaw ie przed 
u tra tą  głosów. Podczas kam pa
n ii w yborcze j reprezentanci 
p a r ti i rządzących w ystępow a li 
p rzeciw ko u łaskaw ien iu  Petaina, 
choć dekre t o jego u łaskaw ie 
n iu  b y ł ju ż  podpisany.

Przed 30* rocznicą powstania 
&P Chin

(d) P E K IN  (PAP). Dnia 1 iip -  
ea m ija  30 rocznica is tn ien ia  
K om unis tyczne j P a r t ii Chin. 
N aród ch ińsk i uroczyście p rzy 
go tow u je  się do uczczenia tej 
znam iennej daty. W m iastach 
i  ośrodkach adm in is tracy jnych  
pow sta ją  specjalne kom ite ty ,

k tó re  zajm ą się przygo tow a
niem  uroczystości jub ileuszo
wych. D z ienn ik i i czasopisma 
zamieszczają a r ty k u ły  ośw ie tla 
jące szczegółowo chlubną, rew o
lu cy jną  drogę w a lk i K o m u n i
stycznej P a r t ii Chin.

Wyniki referendum ludowego w NRD 
poważnym zwycięstwem sił pokoju

Przemówienie W. Ulljrichla na VI plenum KC SED
( f)  B E R L IN  (P A P ), W  d n ia c h  od 13 —  15 cze rw ca  o d b y 

w a ło  się w  B e r l in ie  pod p rz e w o d n ic tw e m  W ilh e lm a  P ie cka  
VI P le n u m  K o m ite tu  C e n tra ln e g o  N ie m ie c k ie j S o c ja lis ty c z 
n e j P a r t i i  Jednośc i (S E D ).

Na P lenum  obszerny re fe ra t 
Pt. „Obecna sytuacja  po lityczna 
i  na u k i re ferendum  ludow ego" 
W ygłosił sekretarz generalny 
SED W a lte r U lb rich t.

U ib r ic h t ocenił w y n ik i re fe 
rendum  ludowego w  N iem iec
k ie j Republice D em okratycznej

i w  dem okra tycznym  sektorze 
B e rlina  ja ko  znaczne zw ycię
stwo s ił poko ju . Obecnie — 
s tw ie rd z ił m ówca —  zadanie po 
lega na tym , aby wzmóc w y s ił
k i  celem pom yślnego p rzepro
wadzenia re ferendum  w  N iem 
czech zachodnich i  w  B e rlin ie  
zachodnim.

Naród wioski protestuje przeciw 
przyjazdowi Adenauera do Rzymu

(f) R Z Y M  (PAP). — Do k a n 
ce la rii prezydenta R e pu b lik i 
W łoskie j oraz na ręce przewód 
niczących obu izb pa rlam entu  i 
Prem iera na p ływ a ją  n iep rze r
wanie rezolucje, zaw ierające 
Protest przeciw ko przy jazdow i 
do Rzym u Adenauera.

K o m ite t W ykonaw czy Z w ią z 
ku P artyzan tów  W łoskich u - 
c h w a lił rezolucję, w  k tó re j pod 
kreślą, że przy jazd Adenauera 
„n ie  wyrażą dążeń do b ra te r
stwa i zgody z odrodzonym  na
rodem  niem ieckim , lecz w skrze 
sza tragiczne wspom nienia o 
bestia lskich represjach i m o r

dach dokonanych przez najeźdź 
ców faszystow skich“ .

Policja zabroniła odbycia
wiecu protestacyjnego

P o lic ja  rzym ska zabron iła  od
bycia w iecu protestacyjnego 
przeciw ko przybyciu  Adenaue
ra oraz zapow iedziała po c ią 
gnięcie do odpow iedzialności re 
daktora  „U n ity “  w  zw iązku z 
tym , że kom entarze ogłoszone 
przez ten dz ienn ik  z okaz ji p rzy 
jazdu Adenauera zaw ie ra ły  rze
kom o ob raź liw e zw ro ty  pod a- 
dresem ofic ja lnego przedstaw i
ciela obcego państwa.

N ow y w spaniały  sukces budow niczych  
h u ty  „Częstochowa44

Uruchom ienie drugiego pieca m arten o w sk i ego w nowej stalowni
( f)  W  p ięć  d n i po o d d a n iu  do u ż y tk u  p ie rw sze g o  w  n o w e j 

s ta lo w n i h u ty  „C z ę s to c h o w a “  p ieca m a rte n o w s k ie g o , b o h a 
te rscy  b u d o w n ic z o w ie  tego  z a k ła d u  o d n ie ś li n o w y  sukces, 
w łą c z a ją c  do p ro d u k c ji d ru g i p o tę żn y  a g re g a t w y tw ó rc z y .

W  d n iu  17 bm . w e  w czes
n y c h  go d z in a ch  p o p o łu d 
n io w y c h  po raz  p ie rw s z y  po 
p ły n ę ła  s ta l z p ieca m a r te 
n o w s k ie g o  N r  2. P rz y  b u d o 
w ie  tego p ieca i  u rzą d ze ń  
zw ią z a n y c h  z je go  u ru c h o 
m ie n ie m  zastosow ano w  p e ł
n i  d o św ia dcze n ia  i  zdobycze  
n o w e go  s ty lu  p ra c y , k tó r y  na 
ro d z ił s ię  w  h u c ie  „C z ę s to 
ch o w a “  w  to k u  o f ia rn e j w a l
k i  ca łe j z a ło g i o p rz e d te rm i
no w e  w y k o n a n ie  p rz e w i
d z ia n e j p la n e m  6 - le tn im  
ro z b u d o w y  h u ty .

N ie m a l d w a  ra z y  sz y b c ie j, 
n iż  p rz y  p ie rw s z y m  p ie cu  
m a rte n o w s k im , z m o n to w a n o  
u rzą d ze n ie  s te ro w n ic z e  ty p u  
C im e rm a n  -  Jansen ; w  re k o r  
d o w y m  te m p ie  z m o n to w a n o  
i  u ru c h o m io n o  n o w ą  s u w n ic ę  
tz w . s u w n ic ę  roboczą w  h a li 
le jn ic z e j,  po w a żn ie  p rz y s p ie 
szono te rm in y  w y k o n a n ia  
in n y c h  p ra c  p o m ocn iczych .

D z ię k i g łę b o k ie m u  p a t r io 
ty z m o w i i  o f ia rn o ś c i b u d o w 
n ic z y c h , w  n o w e j s ta lo w n i 
p ro d u k u ją  ju ż  s ta l d w a  p ie 
ce m a rte n o w s k ie .

R a dośn ie  p rz e ż y w a li ro 
b o tn ic y , te c h n ic y  i  in ż y n ie 
ro w ie  d z ie ń  p ie rw sze go  sp u 
s tu  na  d ru g im  p ie c u  m a r te 
n o w s k im .

Po z a ła d o w a n iu  w sa du  w  
n o cy  z 16 na 17 bm . z n a j
w yższą  tro s k liw o ś c ią  ś le 
d z i l i  p rz e b ie g  w y to p u .

K ie d y  o g o d z in ie  13-56 
pod u d e rz e n ia m i d łu g ie g o  
p rę ta  u s tę p u je  co raz  b a rd z ie j 
d o lo m it  z a s k le p ia ją c y  k a n a ł 
s p u s to w y  i  w re szc ie  w n ę trz e  
p ieca  w y b u c h a  p o tę ż n y m i 
p ło m ie n ia m i, k ie d y  w  o lb rz y 
m ie j k a d z i zaczyna b u lg o ta ć
s ta l, tw a rz e  ro b o tn ik ó w  i  d ru g ie  p ó łro cze  b r.

te c h n ik ó w  p ro m ie n ie ją  szczę-~ 
ściem .

O bo k  k a n a łó w  le jn ic z y c h  
s ty g n ą  po tężne  c ie lska  w le w 
k ó w  ze s ta li w y p ro d u k o w a 
n y c h  w  p ie rw s z y m  p iecu 
m a r te n o w s k im . T e n  p iec  d a ł 
d z is ia j p rzed  d w o m a  g o d z i
n a m i szósty spust. W le w k i 
p o n u m e ro w a n e  p rz y g o to w a 
ne są ju ż  do tra n s p o r tu .

O d  w czo ra jsze go  d n ia  nasze 
h u ty  o trz y m a ją  jeszcze w ię 
ce j s ta li do  p rz e ro b u .

W  s łu ż b ie  g o s p o d a rk i n a 
ro d o w e j rozp oczą ł p racę  n o 
w y  p o tę ż n y  p iec m a rte n o w - 
s k i. N o w a  s ta lo w n ia  re a liz u 
je  ju ż  p la n  p ro d u k c y jn y  na

Śladem  budow n iczych  h u ty  Częstochowa * *

Nieprzerwanym strumieniem płyną zobowiązania 
przedterminowego zakończenia prac budowlanych 

i montażowych na budowlach socjalizmu
( f)  W iad om o ść  o p rz e d te rm in o w y m  u ru c h o m ie n iu  s ta lo w n i 

h u ty  „C zę s to c h o w a “  s ta ła  s ię  p o tę ż n y m  ź ró d łe m  e n e rg ii d la  
za łóg , w znoszących  w szędz ie , ja k  P o lska  d łu g a  i  szeroka, 
no w e  z a k ła d y  p ra c y  —  w s p a n ia łe  b u d o w le  so c ja liz m u . N ie 
p rz e rw a n y m  s tru m ie n ie m  n a p ły w a ją  zob o w ią za n ia , p rz e w i
d u ją ce  sk róce n ie  te rm in u  w y k o n a n ia  w ie lu  p ra c  b u d o w la 
n y c h  i  m o n ta ż o w y c h  na po szczegó lnych  b u d o w a ch ,

bu do w n i-Osiągnięcie budowniczych no
w e j s ta low n i h u ty  „Częstocho
w a “  zm ob ilizow ało do w spania

łego w y s iłk u  załogę 
czych P io trkow sk iego  
na tu  Bawełnianego.

K o m b i-

Zobow iązania budow niczych  
Piotrkow skiego K om binatu  Baw ełnianego
Na zebran iu w  dn iu  16 bm. 

sekre tarz ra d y  zakładow ej b u 
dow y ob. B ro t zobrazował 
w span ia ły  rozmach soc ja lis ty 
cznego budow n ic tw a, k tó re  do 
g ru n tu  zm ienia obraz Polski. 
„Już  n ied ługo K o m b in a t nasz 
zostanie uruchom iony — pod
k re ś lił mówca. Pójdą w  ruch 
m ontowane dzis ia j przez radz ie 
ck ich  i  po lsk ich  specja lis tów  
maszyny. W p ięknych  halach 
fabrycznych znajdzie za trud n ie 
nie p raw ie  jedna p ią ta  dorosłej 
ludności naszego m iasta. Każdy 
będzie tu  m ia ł możność nauk i, 
możność podnoszenia swoich 
k w a lif ik a c ji zawodowych — 
możność aw ansu“ .

Wśród n iebyw ałego en tuz ja 
zmu przedstaw ic ie le  poszczegól 
nych dz ia łów  pracy składają 
zobow iązania: „T e rm in  ukoń
czenia naszej bu do w li jest już 
n iedaleki, w ynos i zaledw ie 5 ty 
godni w ed ług  usta lonych przez 
nas da w n ie j te rm in ó w  — o- 
św iadczył m a js te r m u ra rsk i ob. 
Stańczyk — ale zapał nasz, na
sza wo la w a lk i o pokó j i  socja
lizm  każe nam  te rm in  ten skró
cić. M y, m urarze, prowadzący

7?

robo ty  na zew nętrznej stron ie  
bu dyn ków  K om b in a tu  zobow ią
zu jem y się przyspieszyć te rm in  
zakończenia prac o 10 d n i“ .

„M y  betoniarze — pow iedz ia ł 
z mocą brygadzista ob. S tefan 
G rabow ski — m ie liśm y  skoń
czyć całość naszych robó t 18 
lipca br. Idąc za p rzyk ładem  
budow niczych „Częstochowy“  i  
naszych m ura rzy, zobow iązu je
m y się przyspieszyć te rm in  ca ł
kow itego w ykonan ia  robó t o 11 
d n i“ .

W  ślad za zobow iązaniam i 
m ura rzy, zb ro ja rzy , be ton iarzy  i  
spawaczy p łyną  zobowiązania 
brygad m ontażow ych, k tó re  na 
4 m iesiące przed term inem  u - 
kończy ły  m ontaż wszystkich 
dostarczonych dotychczas m a
szyn jedne j z przędzalni. B ry 
gady te zobow iązały się zakoń
czyć m ontaż w szystk ich  pozo
sta łych m aszyn te j przędzaln i w  
ciągu m iesiąca od m om entu ich 
o trzym an ia , m im o, że ha rm o
nogram y p rze w id u ją  na w y k o 
nanie ty c h  prac okres trzech 
m iesięcy.

Do fa l i  zobowiązań w łączają

się także przedstaw ic ie le  apa
ra tu  inżyn ie ry jno-techn icznego. 
K ie ro w n ik  robót budow lanych  
inż. R u tko w sk i s tw ierdza m. in .: 
„S ta je m y  do w spó łzaw odn ictw a

w  przyspieszeniu przygotow ania  
zakładów  do m ontażu maszyn 
i  urządzeń, a tym  samym do 
oddania naszego K om b in a tu  do 
p ro d u k c ji“ .

G orzow skie Z a k ła d y  W łó k ien  Sztucznych  
ruszą ju ż 1 lipca bieżącego roku

W 15 rocznicę śmierci Maksymo Gnrkipno

W  budu jących  się zakładach 
w łó k ie n  sztucznych w  Gorzo
w ie, na zebraniu ogólnym , en
tuz ja s tycznym i ok laskam i p rzy 
ję to  w ystąp ien ie  rob o tn ików , 
b rygadz is tów  i  k ie ro w n ik ó w  ro 
bót, k tó rz y  z ło ży li w  im ien iu  
swoich zespołów zobow iązania 
skrócenia prac w  poszczegól
nych oddziałach. Zobow iązania 
te pozwolą zakończyć p ierw szy 
etap budow y G orzow skich Z a
k ładów . W łókien Sztucznych v 
dn iu  30 bm. i  u ruchom ić je  ju ż  
1 lipca br.

G rupa K az im ie rza  K u b ic k ie 
go i H en ryka  O lszewskiego zo- 
zobowiązała się przyspieszyć 
m ontaż e lem entów  dz ia łu  che
micznego o 10 dn i, tak, by m oż
na by ło  24 bm. podjąć p ro d u k 
cję. Szkoląca się załoga tego 
dz ia łu  postanow iła ukończyć w

tym  samym ‘e rm in ie  p rzygo to 
w ania związane z prze jęciem  
w arszta tów . D z ia ł ob róbki m a
szynowej w ykona do dn ia 30 
bm. 150 sztuk k ó ł zam iennych 
do rozciągarek, g łow icę nożową 
do k ra ja rk i oraz szereg innych  
prac.

Grupa energetyków  pod k ie 
row n ic tw e m  inż. Sokołowskiego 
postanow iła w ykonać o 12 dn i 
wcześniej m ontaż ru roc iągów  pa 
row ych  i  wodnych w  trzech 
działach p rodukcy jnych . Z a ło 
ga w arszta tów  g łów nych w y k o 
na w szystkie  prace pozwalające 
brygadom  na zakończenie m on
tażu maszyn i urządzeń do dn ia 
30 bm. Inżyn ie ro w ie  i techn icy 
d y re k c ji budow y postanow ili 
tak  opracować stronę techn icz
ną montażu, by 'zakończyć do 30 
bm. w szystkie  planowane prace.

41 dni przed terminem rozpoczną produkcję  
Z ak ład y  O le ja rsk ie  w Brzegu

Na uroczystym  zebran iu za
łog i Zakładów  O le ja rsk ich  w 
Brzegu powzięto am b itne  zobo
w iązan ie uruchom ien ia  zakładu 
ju ż  w  dn iu  22 lipca  br., t j.  na 
41 d n i przed term inem .

Zobowiązania poważnego zwię 
kszenia w yda jności p racy po
d ję ły  brygady budow lane Pa
w lusa, Cieśli i K am py, posta

naw ia jąc ukończyć prace przy 
budow ie bu d yn ku  e k s tra k c ji do 
dn ia  24 czerwca br., skracając 
znacznie te rm in .

Doniosłe d la  p rzed te rm inow e
go uruchom ien ia  p ro d u kc ji jest 
postanow ienie brygady m ontażo 
w ej Bazylego Juzyka, k tó ra  o 
20 dn i skróc i m ontaż przenośni
k ó w  i  podnośników .

18 czeripca m ija  15 la t od śm ie rc i w ie lk iego radzieckiego  p.-sa- 
rza -re w o luc jon is ty , M aksym a Gorkiego, którego dzie ła  na
tchnę ły  m ilio n y  ludz i na ca łym  świecie do w a lk i o kom unizm .

,-35.600 ton węgla zaoszczędziły 
w okresie 5 miesięcy elektrownie 

okręgu południowego

nowych osiedli robotniczych buduje się 
w Zagłębiu Śląskim

W  ka żde j n iem a l m ie jsco w o śc i w o je w ó d z tw a  k a to w ic k ie g o  
rosną  now e  d z ie ln ice , now e  d o m y

O koło 20 tysięcy rob o tn ików  
K a to w ic , D ąbrow y G órniczej,

Otwarcie zakładów chemicznych w Wiznwie

17 bm odbyła  się uroczystość uruchom ien ia  zakładów  chem icznych w  W izow ie Na zd ję 
c iu : przedstaw ic ie le  rządu na trybun ie . Od le w e j: w icep re m ie r tow . A l. Zaw adzki, m in is te r  
Przem ysłu  Chemicznego tow . R um iński. P rzem aw ia p rzo do w n ik  p racy z W izowa, b ryg a 

dzista tow . K u lc z y c k i Foto Ca f

(d) R ośn ie  z ro k u  na ro k  p rz e m y s ł Ś lą sk ie g o  Z a g łę b ia . Co 
ro k u  no w e  tys ięczne  rzesze ro b o tn ik ó w  z n a jd u ją  p racę  w  ro z 
b u d o w y w a n y c h  h u ta ch , n o w y c h  k o p a ln ia c h  i  fa b ry k a c h . T a k  
sam o ja k  o b ie k ty  p rz e m y s ło w e , w  k a ż d e j n ie m a l m ie js c o w o 
ści w o j.  k a to w ic k ie g o  rosną  n o w e  d z ie ln ic e  i  os ied la  m ie sz 
k a n io w e . W ty m  n a jb a rd z ie j u p rz e m y s ło w io n y m  o k rę g u  n a 
szego k r a ju  t rw a  b u d o w a  77 n o w y c h  o s ie d li ro b o tn ic z y c h , 
p o w s ta je  now e , s o c ja lis ty c z n e  m ia s to  T y c h y , p ro w a d z i się 
ro b o ty  b u d o w la n e  w  35 p u n k ta c h  tz w . b u d o w n ic tw a  ro z p ro 
szonego.

B ytom ia , Chorzowa i  w ie lu  in 
nych m iast i  m iasteczek Zagłę
bia jeszcze w  ty m  ro ku  otrzym a 
nowe m ieszkania w  osiedlach 
budow anych przez ZOR. W  la 
tach 1948— 1950 w  now ych do
mach zam ieszkało ponaa 65 ty 
sięcy ludz i. W  okresie tych  3 
la t  na te ren ie  w o j. k a to w ic k ie 
go zbudowano około 39 tysięcy 
now ych izb m ieszkalnych B l i 
sko 11 tysięcy dalszych izb od
danych będzie do uży tku  w  br., 
ponad 14 tysięcy w ykonanych 
będzie w  stanie surowym .

130 tysięcy izb 
mieszkalnych otrzyma Śląsk 

w planie sześcioletnim
W  okresie p lanu 6-letn iego 

Śląsk otrzym a 130 tysięcy izb 
m ieszkalnych prócz ob iektów  o 
przeznaczeniu socjalnym , lu b  
k u ltu ra ln y m .

Poza budow n ic tw em  now ym  
prowadzone sa w Zagłęb iu na 
szeroką skalę prace rem on
towe. Ponure domy, k tó re  
budow a li dla rob o tn ików  k a 
p ita liśc i. n ie  skanalizowane, 
ciemne, stłoczone obok siebie na 
terenach na jb a rdz ie j zadym io
nych przez ob iekty  przem ysło
we sa obecnie przebudowywane. 
Do w ie lu  osied li doprowadza się 
przewody kanalizacyjne. W  in 
nych wzm acniane sa k o n s tru k 
cje  dom ów do tkn ię tych  tzw .

„szkodam i gó rn iczym i“  spowo
dow anym i osiadaniem  grun tu  
na terenach zaw iera jących w y 
eksploatowane pok łady  węgla.

B udow n ic tw o now ych osiedli 
m ieszkaniow ych w  obrębie tzw. 
n ieck i węglowej wym aga prze
łam an ia  w ie lu  poważnych tru d 
ności nieznanych na innych te
renach k ra ju . N a jw ażn ie jszą z 
n ich jes t sm utna pozostałość o- 
kresu kap ita lis tycznego — tzw. 
bieda-szyby t j .  szyby budowa
ne przez bezrobotnych gó rn i
ków , k tó rz y  po ta jem nie  w  n a j
straszniejszych w arunkach  gro
żących niebezpieczeństwem di a 
życia w yd ob yw a li z n ich wę
giel. B ieda-szyby przysypane i 
niewidoczne dla  oka rozrzuco
ne są po całym  Śląsku. Na te
renach, gdzie one is tn ie ją  nie 
można wznosić budynków , po
nieważ ziem ia osiada tam  tak  
samo, ja k  na obszarach eksplo
atowanych przez kopaln ie .

Nowe żłobki, przedszkola 
i świetlice

Pom im o tych  trudności bu 
dow n ic tw o m ieszkaniowe na 
Śląsku z roku  na rok ro zw ija  
się. W zrasta n ie  ty lk o  liczba 
wznoszonych izb, podnosi się 
także ich jakość. Obok osied li 
powstają ż łobk i, przedszkola, 
św ie tlice  i sklepy. Założenia u r 
banistyczne nowych osied li oraz 
wyposażenie dom ów dostosowa • 
ne są do loka lnych  potrzeb i  u - 
podobań m ieszkańców — ślą
skich robo tn ików . Obok każde
go b loku m ieszkalnego powsta
ją  specjalne zabudowania go
spodarcze, ponieważ do tego ro 
dzaju pomieszczeń przyzw ycza
i l i  się m ieszkańcy te j dzie ln icy.

Natężenie budow n ic tw a nie 
zmniejsza dbałości p ro je k ta n 
tów  o estetykę wznoszonych do
m ów. W n ie k tó rych  m iastach

ja k  np. w  W odzis ław iu  i  P ysko
w icach odbudow uje  się zabyt
kowe ry n k i zniszczone przez 
wojnę. W szystkie  inne osiedla 
pełne będą z ie len i i kw ia tó w . 
Jeszcze w  br. zieleńce pow sta
ną w  23 punk tach  budowy.

(f) E le k tro w n ie  okręgu p o łu 
dniowego zaoszczędziły od s ty
cznia do czerwca br. ogółem 
35.600 ton węgla przem ysłow e
go.

We w spó łzaw odn ictw ie  m ię 
dzy załogam i tych e lek trow n i 
pierwsze m iejsce za ję li in ic ja to 
rzy  a k c ji oszczędnościowej — 
załoga e le k tro w n i „S zom b ie rk i", 
k tó ra  w  okresie 5 m iesięcy za
oszczędziła ponad o tysięcy ton 
węgla.

Osiągnięcie to  jes t rezu lta 
tem  k o le k tyw n e j pracy całej 
załogi: palaczy, brygad rem on
towych. pracow n ików  dz ia łów  
m aszynowych, techn ików  i in 
żynierów .

Personel techniczny e le k tro w 
n i „S zom b ie rk i" opracował do
k ła dn y  opis techniczny poszcze
gólnych urządzeń c ieplnych, ob
lic z y ł m aksym alna w ydajność 
ko tłó w  itp . „M a ją c  dokładne da
ne o w yda jności ko tła , możemy 
lep ie j regu low ać jego pracę“  — 
m ów i przodu jący palacz „Szom 

b ie re k“  Jan Sm olarz k tó r "  spa
la dziś o 7,5 procenta węgla 
m nie j, n iż p rzew idu je  ustalona 
norma.

Z  palaczam i ściśle w spó łp ra
cu ją  robotn icy  brygad rem onto
wych. W zm ogli oni w a lkę  o 
bardzie j sprawne przeprow a
dzanie rem ontów  i o do k ła dn ie j
sze czyszczenie ko tłów . Re
m onty ko tłów , k tó re  daw n ie j 
trw a ły  60 dn i. dziś przeprow a
dzane są w  czasie 18— 20 dni.

Z, ko tło w n ia  w spó łp racu ją  
w szystkie oddzia ły p rodu kcy jne  
zakładu. Załoga w ydz ia łu  e lek
trycznego. rozdzie lająca w y tw o - 
rzoną energie e lektryczną, u -  
trzym u je  ścisły kon ta k t z od
b iorcam i energ ii, zbiera jąc sy
stem atycznie m e ldunk i o stanie 
zapotrzebowania. Pzjęk, tem u 
ko tło w n ia  może dok ładn ie  re 
gu lować swą pracę

Poważne osiągnięcia w  oszczę
dzaniu węgla m aia rów nież za
ło g i e lek trow n i w  Będzinie, 
Częstochowie i Cieszynie.

Zakończenie „Tygodnia Zdrowia44
Min. Sztacheislii otworził ośrodek szkolenia 

kadr pielęgniarskich w Pile
(f) W  osta tn im  d n iu  „T ygod 

n ia  Z d ro w ia “  odbyła sxe u ro 
czystość uruchom ien ia  n a jw ię k 
szego w  Polsce ośrodka ksz ta ł
cenia k a d r m łodszych p ie lęgn ia
rek  PCK- Na uroczystość p rzy 
b y ł: m in is te r Z d row ia  tow  
Sztachelski, k tó ry  w  wygłośzo- 

i nym  przem ów ien iu podkreś lił 
znaczenie szkolenia m łodszych 

| p ie lęgn ia rek d la  służby zdrow ia 
J „W szystko co sią ro b i w  P o l
sce Ludow e j m a na celu dobro 

j człow ieka pracy, jego rozw ój, 
. , , , . . .  . 1 n ieustanny w zrost jego poziomu

O t j  m, ja k  bardzo rozm ą się m ateria lnego i  ku ltu ra ln e g o  — 
----------------  osiedla odobecnie wznoszone 

nędznych pomieszczeń budow a
nych dla  rob o tn ików  przez k a 
p ita lis tó w  n a jle p ie j świadczy 
fa k t, że w bieżącym roku  ty lk o  
Z akład O siedli Robotniczych, 
nie licząc prac FG M  i innych 
inw esto rów  w ykona w w oj. ka 
to w ick im  urządzenia wodociągo
we i kana lizacy jne  na 67 p u nk
tach budowy, gazociągi na 19 
punktach  budowy, w yb u d u je  się 
23 przedszkola, k ilkadz ies ią t o- 
środków  zdrow ia , ż łobków , 
szkół, ś w ie tlic  i ośrodków ży
w ien ia  zbiorowego, 17 dzie ln ico-

pow iedzia l m. in. tow . Sztachel
ski. W  te j pracy służba zdrow ia  
m usi zająć poczesne m iejsce 
przez stałe szkolenie się, przez 
głęboką troskę o zdrow ie czło
w ieka pracy, przez związanie się 
z życiem  i twórczą pracą całego 
k ra ju , przez czynny św iadom y 
udzia ł w  w ykonan iu  planu 5- 
letniego, przez czynny udzia ł w  
walce o pokój. Trzeba, ażeby 
nowe kad ry  służby zdrow ia szyb 
ko ros ły  i  ro z w ija ły  się, żeby 
służba zdrow ia  nadążała za so
c ja lis tycznym  tempem życia 
P o lsk i Lu do w e j.“

Sukcesy partyzantów koreańskich 
na Zapleczu wojsk interwentów

(f) P E K IN  (PAP). Dowództwo 
naczelne K oreańsk ie j A rm ii Lu  
dowej, w  kom un ikac ie  ogłoszo
nym  w  niedzielę, podało, że od
działy koreańskie j A rm ii Ludo
wej ściśle w spó łdz ia ła jąc z o- 
cho tn ikam i ch ińsk im i, w  d a l
szym ciągu pom yśln ie  odp iera
ją na w szystk ich  fron tach na 

| północ od 38 rów no leżn ika  za
ciekłe  a tak i w o jsk  am erykań -w ych  łaźn i i p ra ln i i szereg in

so ia lnob-u sW o w 0vm rZeZnaCZeniU i ^ - a n g ie ls k ic h  i lisynm anow - so„jam o-us ługow ym . skich. zadając im  ciężkie s tra-
Przed w o jną  w a ru n k i m iesz- ty  w  ludziach i sprzęcie, 

kan iow e k lasy  robotn icze j Ś lą
ska z roku  na rok  pogarszały 
się. W  1936 r. ju ż  80 procent 
p ro le ta ria tu  tego okręgu m iesz
ka ło  w  loka lach jednoizbowych. 
Procent ten z roku  na ro k  po
w iększa ł się. T ak samo podno
s ił się procent dom ów ro b o tn i
czych nieskanalizow anych O - 
becnie ponad 80 p iocent budo
wanych m ieszkań to  loka le  2— 3. 
a nawet 4-izbowe. W szystkie o- 
siedla sa kom p le tn ie  skanalizo
wane i ze lek try fikow ane  W iele 
z n ich posiada rów nież in s ta la 
cje  gazowe. .

W a ru n k i m ieszkaniowe k lasy 
robotn icze j najw iększego po l
skiego okręgu p i zemysłowego — 
Śląska popraw ia ją  siq z roku  
na rok, ta k  samo ja k  cc roku  
staje się lepsze życie mas p ra 
cu jących całego naszego k ra ju .

ty  w  ludziach
Na środkow ym  i wschodnim  

odcinku fro n tu  oddzia ły a rm ii 
ludow e j po skutecznym  odpar
c iu  w  ciągu dwóch dn i w a lk  — 
15— 16 czerwca — przeszło 10 
ataków  zadały n iep rzy jac ie low i 
d o tk liw e  s tra ty  w  ludziach.

Eskadra nocnych bom bowców 
lo tn ic tw a  a rm ii ludow e j doko
nała w  nocy 16 czerwca na lo tu 
na lo tn isko  am erykańskie  w 
Suwonie.

16 czerwca zestrzelono 3 sa
m o lo ty  n ieprzy jac ie lsk ie .

(f) P E K IN  (PAP). D zienn ik i 
koreańskie oraz koreańska a- 
gencja te legra ficzna donoszą o 
wzroście ruchu partyeanckiego 
ńa zapleczu in te rw e n tów  ame
rykańsk ich . P artyzantów  popie
ra ją  wszystkie w a rs tw y  ludno
ści K ore i Południow ej.

O ddz ia ły  pa rtyzanck ie  operu

jące w  p row inc jach  P o łud n io w y 
i Północny Kensan oraz P o łu
dn iow a i Północna Czoila liczą 
obecnie po k ilk a  tysięcy lu 
dzi. Pod ich w ładzą zna jdu ją  
się znaczne okręgi. P artyzanc i 
pod ję li osta tn io  zaciekle w a lk i 
w  oko licy  m iast Pusan, Czindżu 
i Czondżu W sto licy p ro w in c ji 
Północny Czunczen pa rtyzanc i 
rozg rom ili garnizon n ie p rzy ja 
c ie lsk i i z w o ln ili z k a to w n i l i -  
synm anowskich, uw ięz ionych 
tam  pa trio tów .

Oddział, ktorego dowódcą jes t 
Hon Hen-g i. operu jąc w  re jon ie  
gór Dedcksan i Noczisan tak  da
lece zdezorganizował lin ie  ko
m un ikacy jne  in te rw e n tów , że 
zaopatryw anie fron tu  i p rze- 

. rzucanie posiłków  na fro n t na
po tyka ło  na poważne trudności. 
A m erykań ie  i lis y n m a n o w c y . 
w ys ia li p rzeciw ko pa rtyzantom  
oddzia ły wojskowe. Przez ca ły  
kw iec ień i pierwszą połowę ma
ja trw a ły  zaciekłe w a lk i W w y 
n iku  49 dni ciężkich w a lk  od
dz ia ły  pięciu d y w iz ji p iechoty 
w o jsk lisynm anow skieh ponio
sły d o tk liw e  s tra ty  Ekspedycja 
karna zakończyła się haniebnym  
fiask iem  Partyzanci zdobyli 29 
dzia ł odrzutow ych, 17 moździe
rzy, 94 karab iny  maszynowe, 
setki karab inów , w ie le pocisków 
i naboi oraz 9 odbiorczo -  na
dawczych apara tów  rad iow ych .
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Zboże ndzieckie 
przebywa fio Indii

'  CE) M O S K W A  (PAP). —  Jak 
*>odaje dz ien n ik  ..H industan T i
m es Even ing News“  17 bm. 
(przybył do K a lk u ty  radzieck i 
e ta tek hand low y „L e rm o n to w “ 
e  ła dunk iem  7.309 ton pszenicy 
ra d z ie ck ie j d la  In d ii.

Zgon wybitnego pisarza 
radzieckiego 

Piotra Panienki
(<D M O S K W A  (PAP). — Dnia 

55 czerwca b r. zm arł w y b itn y  
p isa rz  radzieck i, deputow any do 
R a dy  N ajw yższe j ZSRR, 4 -k ro t-  
n y  la u re a t N agrody S ta lin o w 
s k ie j — P io tr  P aw lenko Jest 
o n  m. in. fu to re m  znanej pow ie 
śc i „Szczęście“  oraz scenariuszy 
f i lm ó w  .P rzys ięga". „U padek 
B e r lin a "  i  „A le ksan de r N e w 
s k i“ .

Fabryka Kwasu Siarkowego w Wizowie 
— jedną z kluczowych pozycji 

w naszym nowym przemyśle chemicznym
P rz e m ó w ie n ie  m in is t ra  P rz e m y s łu  C h e m iczn e g o  to w . R u m iń s k ie g o  

podczas u ru c h o m ie n ia  za k ła d ó w  c h e m ic z n y c h  w W iz o w ie

W Radomsku powstaje największa 
i najnowocześniejsza w kraju fabryka

mebli giętych

Protest rządu egipskiego 
przeciw ingerpncji 
ambasadora USA 

Tt wewnętrzne sprawy 
Egiptu

(f) M O S K W A  (PAP). Agencja 
*TASS donosi z K a iru :

K ilk a  dn i tem u dz ienn ik i 
eg ipsk ie  p o d a ły  do w iadom ości, 
iż  w ys łany  został pro test do 
rządu  S tanów  Zjednoczonych 
p rze c iw ko  dzia ła lności w  K a i
rze  „pewnego A m eryka n ina ". 
D z ienn ik  „A l-K a te b "  w y ja śn ił, 

łże w  ub ieg łym  tygodn iu  m ów io 
n o  poważnie o w ys łan iu  z E g i
p tu  ambasadora am erykań 
skiego. W ładze eg ipskie w ska 
z y w a ły  — pisze „A l-K a te b “  — 
że ambasador miesza się do 
s p ra w  w ew nę trznych  k ra ju . 
Zosta ło  ju ż  p ra w ie  postano
w io n e  — kończy dz ienn ik  — że 
am basador am erykański na 
zawsze opuści Egipt.

Pól miliona podpisów' 
pod Apelem Pokoju 
w departamencie 

Sekwany
’ (T  P A R Y Ż  (PAP). W  departa- 
imencie Sekw any zebrano już  
500.000 podpisów pod apelem 
Ś w ia to w e j Rady P oko ju .

W  sobotę, delegacja Rady Po
k o ju  departam entu S ekw any u - 
da ła  sie do ambasady am ery
k a ń s k ie j,  b ry ty js k ie j i  radziec
k ie j oraz do prem iera  F ra n c ji, 
aby w  im ie n iu  m ieszkańców o- 
k ręg u  paryskiego zażądać za
w a rc ia  P ak tu  Poko ju . Delegacja 
zosta ła  p rzy ję ta  ty lk o  w  am ba
sadzie radz ieck ie j.

Towarzysze! Chem icy!
W  ciągu 20 la t P o lsk i k a p ita 

lis tyczne j przem ysł chem iczny, 
podobnie ja k  i  inne gałęzie prze 
m ysłu, n iew ie le  się zm ienił. W 
okresie ty m  n ie  wybudow ano 
żadnej poważnie jsze j fa b ry k i 
chem icznej, poza jedną fab ryką  
nawozów azotowych, k tó ra  w  
doda tku  b y ła  w ykorzystana za
ledw ie  w  połow ie swej zdolno
ści p rodukcy jne j.

Teraz, w  ciągu paru la t, zbu
du jem y ty le  dużych now ych i 
potężnych fa b ry k  przem ysłu 
chemicznego, że zm ienią o-ne 
fak tyczn ie  oblicze starego prze 
'm ysłu i stworzą now y w ie lk i 
przem ysł chem iczny w  Polsce.

B udu jem y w ie lk i przem ysł 
nawozów sztucznych. I  ta k  już 
zwiększona p rodukc ja  Moście 
ma wzrosnąć jeszcze trz y k ro t
nie. Pow sta ją  dw ie  nowe fa b ry  
k i nawozów azotowych w  K ę 
dzierzyn ie na Ś ląsku i w  G ie- 
woszowie w  K ie leck iem . Obie 
te fa b ry k i będą produkow ać k i l  
kanaście razy w ięcej, n iż  przed
wojenne Mościce.

P rzebudow u jem y g run tow n ie  
ju ż  istn ie jące fa b ry k i kwasu 
siarkowego, k tó re  stanow ią pod 
stawę dla  p ro d u k c ji nawoeów 
fosforow ych.

B ud u jem y od now a dw ie
w ie lk ie  fa b ry k i kwasu s ia rko 
wego, oparte  na surowcach 
k ra jo w ych : gipsie i  anhydrycie. 
Obie te fa b ry k i — jedna u ru 
chom iona dziś w  W izow ie  i dru 
ga, k tó re j budowę rozpoczęliś
m y w  tym  roku , m a ją  dać ty le  
p ro du kc ji, ile  w szystk ie  do tych 
czasowe fa b ry k i kwasu s ia rko 
wego razem wzięte.

W re praca na budowach kom 
b ina tu  W ie lk ie j Syntezy Che
m icznej. Z roku  na ro k  u ru cha 
m ia ją  budow niczow ie  tego kom -

' b ina tu  nowe w y tw o rn ie , w zbo
gacając gospodarkę narodową 

j w  nowe i  cenne p ro d u k ty  Z n i-  
j sk-ogatunkowego węgła o izzym u- 
i je m y  nie ty lk o  benzynę, ale 
j rów nież fenol, pó lkeks. p a ra fi-  
: nę itp ., a o trzym yw ać będziem y 
j w  przyszłości kauczuk synte- 
. tyczny, masy plastyczne itp .
! Z małego przem ysłu jedw ab iu  
; sztucznego rośnie w ie lk i po lsk i 
I przem ysł w łó k ie n  sztucznych i 
| syntetycznych. K ilk a  dużych i 
j nowoczesnych fa b ry k  celu lozy 
| pozw o li nam  na p raw ie  ca łkow i 
i te un iezależnienie się od im p o r- 
j tu  tego ważnego surowca, ja k  
j rów nież w p ły n ie  decydująco na 
| znaczną samodzielność przem y

słu papierniczego. Poważnie 
w zrośnie p ro du kc ja  fa b ry k  so
dy. zarówno poprzez rozbudowę 
dotychczas is tn ie jących  fab ryk , 
ja k  i przez w ybudow an ie  nowej 
w ie lk ie j fa b ry k i sody na K u ja 
wach.

T w orzym y wreszcie od pod
staw  przem ysł farm aceutyczny, 
którego w  Polsce przed w rze 
śn iow e j n ie  by ło . B udu jem y no
we fa b ry k i pe n icy lin y , an tyb io 
tykó w , w ita m in  i  leków  synte
tycznych, k tó re  będą stać na 
straży zdrow ia  całego społeczeń
stwa polskiego.

W  rozbudow ie  przem ysłu che
m icznego W izów  za jm u je  jedną 
z k luczow ych  pozycji.

Z dob y liśm y  dla k ra ju  now y 
cenny surow iec: gips i  an hyd ry t, 
k tórego zapasy ocenia sie na 
setki m ilio n ó w  ton. Został zdo
b y ty  now y surow iec w  okresie, 
gdy w  k ra ja ch  m arsha llow sk ich  
wzrasta n iepokó j na skutek n ie 
doboru s ia rk i. Wobec og ran i
czenia p rzydz ia łu  s ia rk i przez 
A m erykę, pow sta ją  poważne za
kłócenia w  p ro d u k c ji che

m icznej k ra jó w  k a p ita lis ty c z 
nych. Znaczenie u ruchóm ien ia  
W izowa polega przede w szyst
k im  na zdobyciu dla -p ro du kc ji 
nowego cennego surowca.

U ruchom ien ie  now e j m eto
dy ( o d ukc ji nie b y ło  ła tw e. 
Przed ludźm i W izow a p ię trzy ty  
się poważne trudności, za rów 
no techniczne, t j.  b ra k i w  u rzą 
dzeniach i aparaturze, ja k  ró w 
nież i w  samej koncepcji tech
nicznej t j.  w  przeprow adzan iu  
i  opanowaniu procesu. N ie je d 
no k ro tn ie  w  ciągu d ług ich  m ie 
sięcy nieprzespanych nocy, 
n ie jednem u nasunęły się w ą t
p liw ości, ja k  i  k ie d y  do jdz iem y 
do końca. A le  n igd y  i  n ikom u 
w  ciągu tego dług iego okresu 
nie przyszło  na m yśl, że praca 
ich może pójść na m arne. Po 
każdej n ieudanej p rób ie  ludz.e 
W izowa — rob o tn icy  i technicy 
z ty m  w iększą o fia rnością  i 
starannością k o n ty n u o w a li swe 
prace.

Ludzie W izow a zda li egzamin 
jako  pracowmicy przem ysłu  i 
ja ko  badacze naukow i.

W arto  to podkreślić , na tle  
przygotow ań do K ongresu Na-* 
u k i Polskie j.

O uruchom ien iu  now e j m eto
dy p ro d u k c ji i fa b ry k i zade
cydowało pow iązanie te o rii z 
p ra k tyką .

O w yn ikach  w prow adzen ia  
nowej m etody p ro d u k c ji zade
cydow a ł podobnie ja k  w  każdej 
nowej pracy badawczej, obok 
te o rii i  koncepcji, obok m yś li 
teoretycznej, przede w szyst
k im  śm ia ły  rea lizm  w yko n a w 
ców: rob o tn ików , techn ików
i inżyn ie rów . G dyb y  n ie  by ło  
takiego pow iązania, gdyby nie 
by ło  ta k ich  ludzi, nie by łoby 
W izowa, n ie  by łob y  dziś k w a 
su sia rkowego w  cysternach.

M in is te rs tw o  P rzem ysłu Che
micznego. w  uznaniu w ie lk iego  
w k ła d u  p racow n ików  zakładu, 
postanow iło  w yp łac ić  w yró żn ia 
jącym  się pracow nikom  nagrody 
pieniężne. N iezależnie uh tego 
po przepracow aniu i p rzygo to 
w a n iu  m a te ria łu  przez k ie 
ro w n ic tw o  fa b ry k i przedstaw ię 
P rezydentow i RP, Towarzyszow i 
B ie ru to w i w n iosk i o odznacze
nie  na jw yb itn ie jszy*-h  przodow 
n ik ó w  pracy, tech n ikó w  i  in ż y 
nierów .

W reszcie chcę podkreś lić  jesz
cze jedno specja ln ie  serdeczne 
i gorące podziękowanie. N ic b y 
łoby  W izowa, gdyby nie było  
pomocy techn ików  i in żyn ie rów  
radzieckich, k tó rzy  nie .szczędzi
l i  nam rad i pomocy, podobnie 
ja k  to się dzie je  w  odniesieniu 
do Całego przem ysłu chem icz
nego.

N ie ty lk o  doświadczenia w ie 
dza i dorobek, k tó ry m i d z ie lili 
się z nam i koledzy radzieccy, ale 
ich postawa, ich śm ia łe opera
tyw ne rozw iązyw an ie  zadań p la 
nów gospodarczych, a przede 
w szystk im :

— oryg ina lność i  śm iałość po
m ysłów  technicznych,

— nieugiętość i  o fia rność W 
pracy,

—  s ta ły  duch postępu I rew o
lu c ji technicznej pom agały nam  
do budow an ia  nowego zakładu 
i p rzyczyn iły  się decydująco do 
odniesienia sukcesów w  W izo
wie.

W  im ie n iu  całego przem ysłu
chemicznego p rzyrzeka li* wobec 
p rzedstaw ic ie li p a r ti i i Rządu, 
że przem ysł chem iczny, po k ła 
danych nadzie i w ładzy  ludow ej 
nie zawiedzie.

(a) Im pon u jący  rozmach b u 
dow n ic tw a m ieszkaniowego 
zwłaszcza w  now ych w ie lk ich  
ośrodkach przem ysłow ych oraz 
sta ły  wzrost stopy życ iow ej lu d 
ności pociąga za sobą koniecz- 

| rość  poważnego zwiększenia 
p ro d u k c ji m ebli. A by sprostać 
now ym  potrzebom, budu jem y 
w Radomsku (wo j. łódzkie) n a j
większa w -Polsce i na jnow o
cześniej urządzoną fa b rykę  m e
b li g iętych Będzie to kom b i- 

| nat d rzew ny którego p rodukc ja  
b lisko  d w u k ro tn ie  przewyższy

dotychczasowa p ro du kc ie  wszy
s tk ich  fa b ry k  m eb li g ię tych w 
k ra ju . Obok p ro d u k c ji m eb li z 
drew na masywnego, kom b inat 
rozpocznie nieznana dotychczas 
w* Polsce nro '-tukde m Ab li c ię
tych  z k le jon ek  fo rn ie row ych .

W c h w ili obecnej p rzygotow a
no iuż  do budow y o lb rzym i wie 
lohek ta row v teren.

P lan budowy został opraco
wany. dokum entacja dostarczo
na. G łów na hala p rodukcy jna  
za jm ie pow ie rzchn ie  ponad 3 
hekta ry .

Zarów no w  zakresie oprseO" 
wania dokum entac ji procesu 
technologicznego iak  i w  w T ' 
cosażeniu fa b rv l j i — dużej t>o~ 
mccy u d z ie lili nam fachowcy > 
zakłady w ytw órcze  N iem ieckie j 
Repi b l ik i Dem okratycznej.

Poza terenem  produkcy jny*0 
znajdzie sie m. in. ośrodek k u l
tu ra ln o  -  b y to w y  z świetlica* 
sala k inow ą, am bu la to rium  le
ka rsk im  itp . Nieopodal zakła
dom pow stan ie nowe osiedle 
m ieszkaniowe.

Odmowa mocarstw zachodnich omówienia 
spraw paktu atlantyckiego i baz wojennych 

w pełni demaskuje plany imperialistów
Dziennik „Prawda“ o konferencji w Paryżu

( f)  M O S K W A  (P A P ). K o m e n tu ją c  ro k o w a n ia  zas tępców  
m in is t ró w  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  w  P a ry ż u  k o m e n ta to r  
„ P r a w d y “  W ik to ró w  p isze m . in .:

W  poszukiw an iu  w y jśc ia  z 
nie do pozazdroszczenia sy tua
c ji, w  k tó re j zna lazły się m o
carstwa zachodnie, w ystosow a
ły  one do rządu radzieckiego 
nowe no ty  nie wnoszące je d 
nakże n ic  nowego. M ocarstw a 
zachodnie w  dalszym  ciągu bez 
wsze lk ich podstaw  sprzec iw ia
ją  się p ro po zyc ji radz ieck ie j 
odnośnie pa k tu  a tlan tyck iego  
i am erykańsk ich  baz w o je n 
nych. F a k ty  jednakże — pisze

da le j W ik to ró w  — po tw ie rdza 
ją  niezbicie, że w łaśnie pakt 
a tla n ty c k i jest g łów ną przyczy
ną obecnego napięcia sy tua
c ji m iędzynarodow ej, nap ię
cia w  stosunkach m iędzy Z w ią 
zkiem  Radzieckim  i  m ocar
stw am i zachodnim i.

Im pe ria liśc i am erykańscy — 
pisze da le j W ik to ró w  — nie o- 
g fan icza ją  się jedyn ie  do k ro 
ków  m ających na celu rozsze
rzenie agresywnego pak tu  a-

tlan tyck iego . W  dalszym  
rozszerzają oni swą sieć baz J* 
F;uropie, a przede wszystkim  w 
F ra n c ji i w  A n g lii. Jest rzeczą 
w iadom ą także, że liczebność 
am erykańskich  //o jsk  okuPaĈ ’ 
nych zna jdu jących się w  An
g lii pow iększyła się przesz*0 
dw uknotn ie  w  ciągu ostatnieg0 
roku .

Odm owa m ocarstw  zachod
nich om ów ienia spraw y
atlan tyck iego  i am erykańskich
baz w o jennych w  pe łn i dema
sku je  obłudę ich oświadczeń,
iż  dążą one rzekom o do poko* 
jowego u regu low an ia  zagad
nień spornych.

H u m a n i t é “  o ku l isach  no t  mocarstw zachodn ich  
w  zw ią z k u  z kon fe renc ją  paryską

Inauguracja „D n i M o rza46
Przem ów ienie rad iow e kom andora U rbanow icza

Strajk marynarzy 
w Grecji

<r> M O S K W A  (PAP). Agencja 
T A S S  donosi z A ten : 16 bm. 
rozpoczął się w  G rec ji s tra jk  
m a ryn a rzy  żeglugi przybrzeżnej, 
k tó rz y  dom agają się podw yżk i 
piać.

Strajk 50 tysięcy 
marynarzy w USA trwa
N O W Y  JO R K  (PAP), W  23 

po rta ch  na A tla n ty k u  i  w  Za
toce M eksykańsk ie j trw a  s tra jk  
przeszło 50.000 m arynarzy, m a
szyn istów  i opera torów  rad io 
w ych , należących do 3 zw iąz
k ó w  zawodowych CIO.

( f)  W  d n iu  17 cze rw ca  b r .  z o k a z ji in a u g u ra c ji „ D n i M o 
rza “  k o m a n d o r Józe f U rb a n o w ic z , w icep re zes  Z a rz ą d u  G łó w 
nego L ig i  M o rs k ie j,  w y g ło s i ł  p rze d  m ik ro fo n e m  ro z g ło ś n i 
g d a ń s k ie j p rz e m ó w ie n ie , w  k tó r y m  p o w ie d z ia ł m . in .:

! „Tegoroczny obchód „D n i I d u k c ji ok rę tow e j i  w zrost po ło - 
M orza“  i zw iązane z n im  im - j w ów  m orsk ich  o 211 procent w  
prezy będą m ob ilizow ać n a j-  j okresie p lanu 6-Iet,niego. R ea li- 
szersze w a rs tw y  mas p ra cu ją 
cych w o kó ł zagadnień budów-

i panow u ją  techn ikę  bo jow ą, be-
j zustannie doskonalą sw o ją  w ie - 
! dze w o jskow ą, podnoszą poziom 
j ideo log iczno-po lityczny. Naród 
1 po lsk i kocha swoją odrodzoną 

Ludow ą M a ryn a rkę  W ojenną 
otacza ją  szacunkiem  i  op ieką“ .

n ic tw a  socja lis tycznej gospodar
k i m orsk ie j, w o kó ł pokojowego 
budow n ic tw a  i rozw o ju  P o lsk ie j 
M a ry n a rk i H and low e j, p rzem y
słu okrętowego, rozw o ju  na
szych po rtó w  i  rybo łów stw a.

U  podstaw now e j treśc i „D n i j 
M orza" leży prze lana w  boha

l zacja tych zadań jes t nieodłącz 
j ną częścią składow ą w ykonan ia  
; w o li naszego narodu w yrażonej 
1 18 m ilio n a m i podpisów, złożo
nych w  N arodow ym  P lebiscycie 
P oko ju ".
■ „A m eryka ńscy  im p e ria liśc i w  
bezsilnej w ściek łośc i p rzy  po
m ocy szykan i  zakazu zaw ija n ia  
do Nowego J o rku  „B a to rego“

te rsk ich  zm aganiach k re w  ż.oł- , osłabić n iepow strzym any
n ie rzy  i m a ryn a rzy  radzieckich, ™>zwói nasze) żeglugi m orsk ie j, 
k re w  żo łn ie rzy  odrodzonego | W  Dm ach M orza'“ ca ły naród

Ambasador rumuński 
opuścił Warszawę

(f) Dn ia 17 czerwca br. opu- 
f c i ł  W arszawę dotychczasowy 
A m basador N adzw ycza jny i  P e ł
nom ocny R um uńsk ie j R e pu b li
k i  Ludow e j, A thanase Joia, że
gnany na dw orcu przez D y re k 
to ra  P ro to ko łu  D yp lom atyczne
go MSZ, Edw arda B arto la .

W ojska Polskiego. D z ięk i ich o- 
fia rnośc i i  wa lce zostało w raz 
z cała Polską w yzw olone 500 
km  W ybrzeże B a łty k u , zostały 
przyw rócone m acierzy prastare 
ziem ie po lsk ie ".

O m aw ia jąc  następnie ogrom 
ne zadania, stojące przed p ra 
co w n ika m i m orza i  p o rtó w  — 
kom andor U rbanow icz s tw ie r
dz ił: „Pow iększenie s iły  gospo
darczej naszego k ra ju  na od
c in k u  gospodarki m o rsk ie j w  o- 
kres ie  p lanu 6-łe tn iego —  to  32 
m ilio n y  ton zdolności p rze ła 
dunkow e j naszych p o rtó w  w  ro 
k u  1955, — to  pow iększenie ilo 
ści jednostek po lsk ie j f lo ty  han
d low e j, to  9 -k ro tn y  w zrost p ro - w o je n n i w y trw a le  się szkolą, o-

zadem onstru je swą zdecydowa
ną postawę ob rony po lsk ie j ban 
dery wobec - p o lity k i d y s k ry m i
n a cy jn e j im p e ria lis tó w  am ery
kańsk ich  w  stosunku do M-'S 
„B a to ry " .

„D n i M o rza “  ściśle związane 
z dn iem  m a ry n a rk i w o jenne j — 
sym bo lizu ją  n ierozerw a lną więź 
narodu z Ludow ą M a ryn a rką  
W ojenną —  niezłom nie stoiąeą 
na straży naszych g ran ic  m o r
skich. na straży zdobyczy mas 
p racu jących “ .

„R ea lizu jąc  rozkaz 1 -m a jow y 
M arsza łka P o lsk i Konstantego 
Rokossowskiego, w yzw o lic ie la  
naszego W ybrzeża — m arynarze

Ina ugu rac ja  tegorocznych 
„D n i M orza“  na W ybrzeżu m ia 
ła uroczysty cha rakte r.

W  portach Gdańska i  G dyn i 
odbyło  Się w  niedzie lę rano u - 
roczyste podniesienie, bander na 
jednostkach P o lsk ie j M a ry n a r
k i H and low e j.

W  E lb lągu, w  P aństw ow ej 
Szkole ‘Ż eg lug i Ś ród lądow ej, o- 
tw a rta  została w ystaw a dorob
ku  e lb ląsk ich  k ó ł L ig i M o rsk ie j 
oraz w ystaw a obrazów m a ry n i
stycznych a rty s ty -p la s ty k a  To- 
m anka.

W  Szczecinie, w  m uzeum  Po
m orza Zachodniego o tw a rto  od
dz ia ł m aryn is tyczny, uzupe łn io
ny  w ie lu  no w ym i eksponatam i. 

*
W  dn iu  17 bm . na w szyst

k ich  przystan iach w  sto licy 
w zd łuż obu brzegów W is ły  za
inaugurow ano doroczne „D n i 
M orza ". C entra lna uroczystość 
odbyła  się na p rzys tan i M ło 
dzieżowego Dom u K u ltu ry  na 
W ale M iedzeszyńskim .

Po uroczystości od b y ły  się 
rega ty  żaglówek i  zaw ody k a 
jakowe.

Spotkanie związkowców 
brytyjskich z aktywem 

polskich związków 
zawodowych

(1) D n ia  17 bm. w  C e n tra l
nym  O środku S zkolen iow ym  
Z w iązków  Zaw odow ych w  W ar
szawie odbyło się spotkanie 
czołowego a k ty w u  zw iązko
wego P o lsk i z bawiącą w  P o l
sce 52-osobową delegacją 
zw iązkow ców  angie lskich. Na 
spotkanie p rz y b y li: przew od
niczący CRZZ —  tow . W ik to r 
K łos iew icz w iceprzewodniczący 
CRZZ tow . A leksander B u rsk i 
oraz red ak to r naczelny „G łosu 
P racy“  —  tow . Bolesław  Ge- 
bebt.

Delegatów  angie lskich p o w i
ta ł serdecznie d y re k to r O środ- 

i ka  — tow . Bursa.
! O dpow iedzi na pytan ia  gości 
| i  w y jaśn ień  udzie la ł p rzew od- 
! niczący CRZZ —  tów . W ik to r 
; K łos iew icz.

P rzem aw ia jąc w  im ie n iu  zw ią 
j zkow ców  angie lskich przew od- 
| niczący de legacji — F. K e lland  

podziękow ał serdecznie za u - 
| m oż liw ien ie  zwiedzenia P o l- 
; ski. „Jesteśm y szczęśliw i — 
m ó w ił F. K e lla n d  — że może- 

| m y zapoznać się z w aszym i 
w ie lk im i osiągnięciam i. Nasz 
pobyt w  Polsce przyczyn i się 
n ie w ą tp liw ie  do dalszego za
cieśnienia p rzy jaźn i łącr.ącej 
ro b o tn ikó w  po lsk ich i  b r y ty j
sk ich“ .

(f) P A R Y Ż  (P A P ). —  D z ie n n ik  „ H u m a n ite "  o p u b lik o w a ł a r 
ty k u ł ,  k tó r y  S tw ie rd za , że w  ko ła c h  z b liż o n y c h  do am basa
d y  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  w  P a ry ż u  s ta ło  sie w ia d o m e , w  
ja k ic h  w a ru n k a c h  m o c a rs tw a  zach od n ie  p o s ta n o w iły  w y s to 
sow ać do rz ą d u  ra d z ie c k ie g o  swe o s ta tn ie  n o ty  w  s p ra w ie  
k o n fe re n c ji R a d y  M in is t r ó w  S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h  4 m o 
c a rs tw .

Jest rzeczą oczyw istą —  p i
sze „H u m a n ite “  — iż  rząd f ra n 
cuski w  przeddzień w yborów  
n ie  chc ia ł wziąć na siebie od
pow iedzia lności za ja w ne  zer
w an ie  ko n fe re n c ji zastępców m i 
n is tró w  spraw  zagranicznych. 
Jednakże A m erykan ie , pop iera
n i przez B ry ty jc z y k ó w , nalega- 

| l i ,  aby G rom yce przedstaw iono 
; „rozsądne u lt im a tu m “  i  aby za- 
| kończono rokow an ia  w  Paryżu,
! obarczając Zw iązek Radziecki 
odpow iedzia lnością za fiasko 

j tych  rokow ań. W łaśn ie ta k i b y ł 
I cel not, . wystosowanych do. 
j M oskw y przez m ocarstw a za- 
| chodnie. W  dn iu  28 m a ja  — 
pisze da le j „H u m a n ite “  — B ry -  

| ty jczykom  i  A m erykanom  uda- 
| ło się złam ać opór Francuzów .
| Na zaproszenie gen. Collinsa,

k tó ry  p rz y b y ł do Paryża, zebra
l i  się w  ambasadzie S tanów  Z je 
dnoczonych 3 przedstaw icie le  
m ocarstw  zachodnich: Jessup, 
Davies i Parodi. Gen. C o llins 
ośw iadczył, iż prezydent T ru 
man i m in is te r spraw  w o jsko 
w ych M arsh a ll upow ażn ili go 
do zakom un ikow an ia, że rząd 
am erykańsk i uważa za niem oż
liw e  umieszczanie na porządku 
dziennym  Rady M in is tró w  spra
w y  pak tu  a tlan tyck iego  i  ame
ryka ń sk ich  baz w o jennych — 
w  ja k ie jk o lw ie k  bądź .fo rm ie  
N ie możemy dopuścić — pow ie 
dzia ł C o llins —  aby te zagad
n ien ia  om awiane b y ły  w  m o
mencie, gdy m ocarstwa paktu 
a tlan tyck iego  wzm agają tempo 
swych zbrojeń.

P arod i zapyta ł wówczas: „Jak

pan zamierza w ytłum aczyć _opi
n ii pub liczne j, a w  szczególno' 
ści op in ii pub liczne j w  Europie 
przyczyny fiaska  rozm ów z®' 
stępców?“  Gen. C o llins odp°" 
w iedz ia ł: „P o to jesteście dyp i° 
m atam i. Jeżeli n ic możecie zmU' 
sić G rom yk i, by zgodził sie 1j 
naszym p ro je k te m  porządku 
dziennego, m usicie do łoży3 
w sze lk ic łi starań, aby przeko' 
nać op in ię  publiczna o słuszno
ści waszego stanow iska“ .

Rząd francu sk i us tąp ił prze^ f  
tak  kategorycznym  żądaniem 
s fo rm u łow anym  przez gen. C o l' 
linsa i-zg od z ił sie przyłączyć do 
p ropozyc ji am erykańsk ie j i w y '

! stosować do ZSRR notę s tw ie r '
| dza.iącą, iż zastępcy nie mog3 
dojść do porozum ienia w  sp ra ' 
w ie  porządku dziennego.

Jednakże — kończy „H um a" 
n ite " — w  kołach zbliżonych 
do francuskiego m inisterstw '8
spraw  zagranicznych u w a ż a j 
fa k t w ysłan ia  not za błąd 
p iom atyczny, k tórego konse* 
kw enc je  mogą być poważne. -*

Zakończenie obrad Europejskiej Komisji 
Gospodarczej ONZ

(f) G EN EW A (PAP). Szósta 
Sesja E u rope jsk ie j K o m is ji 
Gospodarczej OHZ zakończyła 
om aw ian ie  przeglądu, d o ty 
czącego sy tua c ji gospodarczej 
E uropy w  1950 r.

P rzedstaw ic ie l W ie lk ie j B ry 
ta n ii Henderson, ch a ra k te ry 
zując sytuację w  sw ym  k ra ju , 
ośw iadczył, że w  1950 r. A ng lia  
stanęła przed now ym i, jeszcze 
ba rdz ie j poważnym i tru d n o 
ściam i, an iże li w  ro ku  poprzed
n im .

Henderson ośw iadczył, że A n 

g lia  odczuwa b ra k  surowców 
i stoi w  ob liczu zmniejszenia 
p ro d u k c ji przem ysłow ej, w z ro 
stu bezrobocia i obniżenia sto
py życ iow ej społeczeństwa an
gielskiego.

P rzedstaw ic ie l U k ra in y  S tad
n ik  wskazał m. in. w  swym  
przem ów ien iu  na is tn ien ie  p ra 
cy przym usow ej w  USA.

' P rzedstaw ic ie l radzieck i A r -  
w ad jew , u m o tyw ow a ł p ro je k t 
rezo lu c ji de legacji radzieck ie j.

Radziecki p ro je k t rezo luc ji,

w skazu jący na u je m n y  w p łU *
wyścigu zbro jeń na stan poko
jowego przem ysłu i na s y tu a c ji 
mas pracujących w kra jach 
zachodnio -  europejskich — *0" ’  
stał odrzucony. Za pro jektem  
rezo luc ji g łosow ali: przedsta
w ic ie l ZSRR, U k ra in y , B ia ło
rusi, P o lsk i i Czechosłowacji- 

Sesja, m im o zakulisowych 
in try g  delegata am erykański® ' 
go p rzy ję ła  w niosek o p rzed łu ' 
żeniu okresu is tn ien ia  E urope j
skie j K o m is ji Gospodarcze) 
ONZ.

R uch na rzecz P ak tu  P oko ju  
w W ie lk ie j B ry ta n ii

W szystk ie  w ydarzen ia  ostat
n iego okresu po tw ie rdza ją  słusz 
łiość h is to ryczne j decyzji Ś w ia 
to w e j Rady P oko ju  w  spraw ie 
przeprow adzen ia w ie lk ie j św ia 
to w e j kam pan ii zb ie ran ia  pod
p isów  pod A pe lem  o zawarcie 
P a k tu  P oko ju  m iędzy pięcioma 
y r ie lk im i m ocarstw am i.

Przed kom is ją  senacką w  W a- ! 
szyngtonie, k tó ra  zbadała p rzy - \ 
czyny odw o łan ia M ac A rth u ra , 
p rzedstaw ic ie le  rządu USA, i 
przyw ódcy  p a r t i i re p u b lik a ń - ; 
sk ie j, w o je n n i w odz ire je  im p e - | 
r ia liz m u  am erykańskiego m ó w i- | 
l i  o tw a rc ie  o swych zb ro dn i
czych planach rozpętania agre- j 
eyw ne j w o jny .

Mae A r th u r  cyn iczn ie  i bez
cze ln ie  m o tyw o w a ł swój apel w j 
sp raw ie  b lokady C h ińsk ie j Re
p u b lik i Ludow e j, m ów iąc, że 
„b loka da  zagraża życiu m ilio 
n ó w  lu dz i i d latego w łaśnie jest 
ta k  skuteczna". . i

Szef sztabu am erykańsk ie j j 
f lo ty  w o jenne j ad m ira ł Sher- j 
m an rów nież na w o ływ a ł do b lo 
ka d y  Chin, ośw iadczając: „C h iń 
czycy ła tw o  zapadają na dżumę 
i  rozm aite choroby, toteż p rze r
w an ie  dop ływ u (lekars tw ) 
zm n ie jszy łoby operatyw ność 
a rm ii ch iń sk ie j".

Przewodniczący połączonego 
ko m ite tu  szefów sztabu gene
ra ł B rad ley  zaprotestow ał prze
c iw ko  s tra teg ii Mac A r th u ra  
d la tego jedyn ie , że „w p lą ta ła b y  
nąs ona nie w  te w o jnę, nie na 
ty m  teren ie , nie w  tym  czasie, 
n ie  z ty m  przec iw n ik iem , co 
trzeba".

I  "aniacy c i dążą do w o jny. 
P rzygo tow u ją  się do n ie j dniem 
1 nocą. Jedna ty lk o  m yśl opano
w a ła  ich um ysły , k ie ru je  ich 
postępowaniem : ja k  spustoszyć 
k ra je , w k tó rych  u w ładzy jest 
lu d  pracu jący, ja k  zniszczyć m i
lio n y  is tn ień  ludzk ich . To ró w 
n ież w y jaśn ia  ic h  dążenie do
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przeszkodzenia, je ś li to  będzie 
m ożliwe, zw o łan iu  kon fe ren c ji 
Rady M in is tró w  S praw  Zagra
nicznych, k tó re j porządek dzien
ny obe jm ow a łby sprawę agre
sywnego paktu  atlantyck iego.

W  przec iw ieństw ie  do tych 
szaleńczych bredn i A pe l Ś w ia 
tow e j Rady P oko ju  w  spraw ie 
zaw arcia  P aktu  ^ p k o ju  rpiędzy 
pięciom a w ie lk im i m ocarstw a
m i w yróżn ia  się swą prostotą, 
jasnością i um iłow an iem  czło
w ieka. W yraża on najgłębsze dą 
żenią setek m ilio n ó w  m iłu ją cych  
pokój lu dz i na ca łym  św ię
cie. A pe l ten oparty  jest nu 
g łębokim  przekonaniu, że akcja 
narodów  może udarem nić p lany 
podżegaczy w o jennych  i  zapo
biec trzecie j w o jn ie  św iatow ej.

Potężny oddźw ięk, z ja k im  
spotyka się A pe l na całym  św ię
cie, po tw ie rdza słuszność o- 
świadczenia B iu ra  Ś w ia tow ej 
Rady P oko ju  z 7 m aja : „N arody 
wiedzą, że w ściekła  propaganda, 
przy pomocy k tó re j u s iłu je  się 
nie dopuścić do ja k ic h k o lw ie k  
poważnych rozm ów i spowodo
wać rozstrzygn ięcie  prob lem ów  
s ilą  oręża, ja k  rów n ież \t*zrost 
budżetów w o jennych i wyścig 
zbro jeń — mogą uczyn ić w o jnę 
nieuchronną.

Św ia tow a kam pan ia  na rzecz 
zaw arcia  P aktu  P oko ju  m iędzy 
pięciom a w ie lk im i m ocarstw a
m i, do którego m og łyby się 
przy łączyć wszystkie k ra je , m o
że p rzechy lić  szalę na korzyść 
po ko ju “ .

Jeśli jednak spojrzeć na o- 
g rom ną, liczbę podpisów zebra
nych pod Apelem  w w ie lu  k ra 
jach św iata i  pom yśleć o donio
słym  znaczeniu ja k ie  ma W ie l
ka  B ry ta n ia  d la  spraw y w alk i  o

pokój, to  należy o tw arc ie  p rz y - j 
znać, że W ie lka  B ry ta n ia  pod [ 
tym  względem  tak  dalece pozo- j 
staje w  ty le  za in n y m i k ra ja -  1 
m i, że nie można się z tym  d łu 
żej godzić.

Pozostajem y w  ty le  nie d la te 
go, że naród b ry ty js k i nie p ra 
gnie poko ju  lu b  nie chce pod
pisać A pe lu . P rzeciw nie, od 
c h w ili rozpocz.ęcia kam p an ii w  
W ie lk ie j B ry ta n ii (16 m aja) 
mnożą się p rzyk ład y , k tó re  do
wodzą, że A pe l odpow iada n a j
głębszym pragn ien iom  narodu 
b ry ty jsk ie g o  i  że m ilio n y  ludzi, 
je ś li im  się to zaproponuje, pod
piszą Apel.

O to k ilk a  przyk ładów . W  P ly 
m outh  stary em eryt zebrał już  
ponad 1.000 podpisów; pośród 60 
m ieszkańców jedne j z u lic  w  
S heffie ld , do k tó ry c h  zw róco
no się, by podp isa li A pe l — pod
pisało go 55 osób. Gdy w  O x fo r-  
dzie na ryne k  p rz y b y li członko 
w ie  K om unistycznego Z w ią z 
ku M łodzieży z k a rta m i zaw ie
ra jącym i tekst A pe lu , u tw o rzy 
ła się przy n ich  ko le jka , przy 
tym  wszyscy, do k tó rych  się 
zwracano sk ła da li o fia ry  na fu n 
dusz A ng ie lsk iego K om ite tu  
O brońców P oko ju . T ak  w ie le  o- 
sób w y ra z iło  chęć złożenia pod
pisów  pod Apelem , że trzeba 
by ło  posłać po dodatkowe k a r 
ty. . J

W  G lasgow w  ciągu jednego 
dn ia 19 osób zebrało 1.042 pod
p isy ; w  n ie w ie lk ie j wsi szkoc
k ie j, grupa . zbiera jąca podpisy 
obeszła w szystkie  300 dom ów i 
w  ciągu jednego w ieczoru ze
b ra ła  297 podpisów ; na 66 ro 
b o tn ikó w  jedne j z s ta low n i 
szkockich, k tó ry m  zapropono
wano złożenie podpisów pod A -

pelem —  ApeT podpisało 55. Te
renowe organizacje K ra jow ego 
Z w ią zku  G ó rn ików  w  Szkocji 
w y ra z iły  o fic ja ln ą  zgodę na 
zbieran ie podpisów pod A pe
lem ; w  warsztatach ko le jow ych  
w  Gateshead A pe l podpisało 187 
robo tn ików .

P rzy toczy liśm y zaledw ie k i l 
ka p rzyk ładów , lecz dowodzą o-
ne, że:

po pierwsze, A pe l spotyka się
ze znacznie w iększym  popar
ciem, n iż zeszłoroczny A pe l 
S ztokho lm ski;

po drugie, kam pan ia zb iera
n ia  podpisów pod Ape lem  zo
stała w  porę rozpoczęta przez. 
Św ia tow e Radę P oko ju  i  że w  
W ie lk ie j B ry ta n ii A pe l ten m o
że połączyć w  jeden w spó lny 
n u r t  dążenie do poko ju  rozm a
ity c h  w a rs tw  ludności i  prze
kszta łc ić  je  w  potężną m a n ife 
stację w o li narodu;

po trzecie, n ie  docenia liśm y 
dążenia narodu do poko ju  po
dobnie ja k  i jego gotowości do 
w a lk i o pokój;

p rzyk ła d y  te dowodzą —  po 
czw arte  — że jedyną przyczyną 
zebrania stosunkowo n ie w ie lk ie j 
liczby podpisów w  A n g lii jest 
fa k t, iż  z propozycją podpiśania 
A pe lu  zwracano się do zby t m a
łe j liczby  osób.

W y n ik i kam pan ii w  W ie lk ie j 
B ry ta n ii dowodzą rów nież, że 
rozmach a kc ji jest n ie rów no
m ie rny  w  rozm a itych  częściach 
k ra ju .

W edług prow izo rycznych da
nych, w  ciągu p ierwszych 
dwóch tygodn i kam p an ii zebra
no około 100 tysięcy podpisów, 
w  tym  około połowę zebrano w  
dwóeh okręgach k ra ju  — w  
S zkocji i  Y orksh ire . Inne  części 
k ra ju  pozostają jeszcze daleko 
w  ty le ; b ra k  tu  należytego zro
zum ien ia palącej po trzeby prze
prowadzenia te j kam p an ii; n ie 
dostatecznie skoncentrowano u -

wagę na kam p an ii zbieran ia 
podpisów P°d Apelem , jako  
g łów nym  zadaniu obrońców po
ko ju .

P ow inn iśm y wezwać wszyst
k ie  organizacje pa rty jne , w szy
s tk ich  cz łonków  p a rtii,  aby 
w zm og li swe w y s iłk i i  odegra
l i  w  całej pe łn i swą rolę, oka
zując pomoc ruch ow i obrońców 
pokoju. T y lk o  w  ten sposób 
można będzie szybko z lik w id o 
wać is tn ie ją cy  stan rzeczy.

M us im y nieustann ie przypo
m inać słowa towarzysza S ta lina 
w ypow iedziane w  rozm ow ie z 
korespondentem  „P ra w d y “ : „Po 
kó j zostanie u trzym any i  u trw a 
lony, jeże li narody u jm ą  w  swe 
ręce sprawę u trzym an ia  poko
ju  i będą b ro n iły  je j do końca. 
W ojna może stać się n ie u n ikn io 
na, jeże li podżegaczom w o jen 
nym  uda się omotać siecią 
k ła m s tw  masy ludowe, oszukać 
je  i  wciągnąć do now e j w o jn y  
św ia tow e j“ .

A b y  zebrać 1.300 tysięcy pod
pisów pod Ape lem  S ztokho lm 
skim  w  W ie lk ie j B ry ta n ii,  w ie 
le tysięcy obrońców  poko ju  co 
w ieczór chodziło po domach, 
zb iera ło  podpisy na rynkach. 
Zb ie ran ie  podpisów w  fa b ry 
kach, kopa ln iach i  warsztatach 
połączone by ło  z trudnośc iam i i 
narażało ich na represje. W y
s iłk i ich da ły jednak dobre re 
zu lta ty . Należy rów n ież wziąć 
pod uwagę fa k t, że rob o tn icy  in 
nych k ra jó w  m us ie li przezw y
ciężać znacznie poważniejsze 
trudności i  składać w iększe o- 
f ia ry .

W  zw iązku z Ape lem  padają 
pytan ia , na k tó re  bardzo ła tw o  
dać odpowiedź. P y ta ją  nas: „Ja 
k i  zw iązek ma A pe l z bezpo
średn im i, a k tu a ln y m i zagadnie
n iam i? J a k i zw iązek ma on 
z kon fe renc ją  Rady M in is tró w  
S praw  Zagranicznych, k tó re j 
porządek dzienny om aw ia się 
obecnie w  Paryżu? Ja k i ma on 
związek z w o jną  w  K ore i?  Jak i 
ma on związek z program em  
zbro jeń i  z następstw am i tego 
p rogram u d la  mas p ra cu ją 
cych?"

A pe l o zawarcie P ak tu  ’Po
k o ju  w iąże się bezpośrednio ze

w szys tk im i ty m i zagadnienia
m i.

Ja k iż  w p ły w  w y w a rło b y  szyb
k ie  zebranie w  A n g lii jednego
_ dwóch m ilio n ó w  podpisów
pod A pe lem  na stosunek m o
cars tw  zachodnich  ̂ do spraw y 
ko n fe re n c ji m in is tró w  spraw  za
gran icznych! Jedynie strach 
przed św ia tow ą op in ią  pu b licz 
ną pow strzym u je  je  dotychczas 
od zerw an ia wstępnej kon fe ren 
c ji zastępców m in is tró w  spraw  
zagranicznych. W ie lka  liczba 
podpisów pod Apelem  zm usiła
by te m ocarstw a do w yrażen ia 
zgody na zw o łan ie  kon fe ren c ji 
Rady M in is tró w  S praw  Z agra
nicznych, na k tó re j om ówiono 
by na jw ażnie jsze zagadnienia 
w yw o łu ją ce  napięcie sy tuac ji 
m iędzynarodow ej, zm usiłaby je
do re w iz ji p lanów  rozszerzenia 
w o jn y  w  K o re i i  na D a lek im  
W schodzie i  zadałaby cios ich 
p lanom  re a liza c ji o lb rzym ich  
p rogram ów  zbro jen iow ych  kosz
tem  narodów , u ła tw iła b y  w a l
kę p rzec iw ko  sku tkom  wyścigu 
zbro jeń, p rzec iw ko  w ysok im  ce
nom, n isk ie j p łacy roboczej, re 
d u k c ji funduszów  na budo w n i
ctw o m ieszkaniow e i  potrzeby 
socjalne.

T a k  w ięc, kam pan ia  na rzecz 
zaw arcia P ak tu  P oko ju  nie jest 
oderwana od w szystk ich  zagad
nień, nu rtu ją cych  masy ludowe, 
lecz, przeciw n ie , n ierozerw a ln ie  
z n im i się wiąże.

Św ia tow a Rada P oko ju  w zy 
wa w szystkich , bez względu na 
to. ja k i jest ich pogląd na p rzy 
czyny w yw o łu ją ce  niebezpie
czeństwo w o jny  św ia tow e j: Pod
p isu jc ie  A pe l! Jeśli zaniepoko
je n i jesteście z powodu w o jny  
w  K ore i — podp isu jc ie  Apel. 
Jeśli zan iepoko jen i jesteście re - 
m ilita ry z a c ją  N iem iec — podp i
sujcie A pe l! Jeśli n iepoko ją  was 
w ysokie ceny i pogorszenie w a
ru n kó w  b y tu  —  podp isu jc ie  A -  
pel!

W  m ia rę  narastan ia  kam pan ii 
na rzecz P ak tu  P oko ju  d la  ca
łe j św ia tow e j o p in ii pub liczne j 
będzie coraz oczywistsze, k to  o- 
powiada się za pokojem , a k to  
za wojną. K am pan ia  ta w znacz

nym  stopn iu  pomoże masom lu 
dow ym  zrozum ieć,. co należy u - 
czynić, aby ura tow ać pokój.

R ozw ija jąc  kam panię w  A n 
g lii,  szczególną uwagę zw rócić  
należy na udzia ł w  n ie j ro b o t
n ik ó w  przem ysłow ych. Jednym  
z niedociągnięć kam p an ii zbie
ran ia  podpisów pod Apelem  
S ztokho lm skim  w  W ie lk ie j B ry 
ta n ii b y ł fa k t, że n ie  zebrano 
w iększej liczby podpisów w  fa 
b rykach  i w  zakładach pracy. 
F a k ty  dowodzą, że A pe l o za
w arc ie  P ak tu  P oko ju  spotyka 
się z ogrom nym  poparciem  w  
fab rykach , kopaln iach, w arszta
tach i  domach m ieszkalnych. Na 
razie jednak kam pan ia ogarnę
ła nieznaczną zaledw ie liczbę 
przedsięb iorstw . A pe l b y ł om a
w iany  w  n iew ie lu  ty lk o  zw iąz
kach zaw odowych i  in n ych  o r
ganizacjach.

Jest rów n ież rzeczą nieodzow
ną, aby członkow ie  i k ie ro w 
n icy  terenow ych organ izacji pa r
t i i  labourzystow sk ie j, w b rew  
wsze lk im  zakazom ze strony 
p raw icow ych  przyw ódców  labou 
rzystow skich , m ie li możność 
podpisania A pe lu . Liczne p rzy 
k ła dy  dowodzą, że gotow i są o- 
n i podpisać A pe l, gdy się ktoś 
do n ich zw róci w  te j sprawie.

P a rtia  nasza i  je j członko
w ie  dum n i są. że kroczą w  a- 
wangardzie w a lk i o P ak t Poko
ju . Będą on i s ta ra li się dać 
p rzyk ła d  w  kam pan ii zbieran ia 
podpisów. Oprócz n ich p rzy łą 
czą sie do ruchu  i  zbierać będą 
podpisy rów nież tysiące ludzi o 
rozm a itych  poglądach po litycz 
nych. Jest to ważne dla zapew
n ien ia  ta k ie j liczby ‘ podpisów, 
k tó rą  można i  trzeba osiągnąć.

Pod k ie row n ic tw e m  A n g ie l
skiego K om ite tu  O brońców Po
ko ju  i kom ite tó w  terenow ych na 
leży dołożyć w sze lk ich starań, 
aby każdy, k to  pragn ie coko l
w ie k  uczynić dla pokoju, mógł 
wziąć a k ty w n y  udzia ł w  te j kam  
panii.

K am pan ia wym aga od ob roń
ców poko ju  w  W ie lk ie j B ry ta 
n ii rów n ież poważnego wzm oc
n ien ia  ruchu  na rzecz pokoju 
pod względem organ izacyjnym .

Przyczyniać się będziem y 7,9 
wszech m ia r do um acnian ia te- 
renow ych kom ite tów  obrońców 
pokoju, zw iększania ich  liczby* 
tw orzen ia  g rup  pokoju w  prz®0'  
sięb iorstw ach i w  blokach m ic*7' '  
kaln.ych oraz zbieran ia o fia r P 
niężnych na cele kam pan ii.

P a rtia  nasza prow adzi ° bclL 
nie kam pan ie o zasilenie swyc"  
szeregów i  szeregów K om un1'  
stycznego Zw iązku M łodzieży ty ' 
siącami now ych cz łonków  oriV 
o zdobycie tysięcy nowy1-9 
czy te ln ikó w  dla  „D a ily  
k e r“ . W szelkie próby Pr ie ': 
« w s ta w ie n ia  te j kam pan', 
a k c ji zbieran ia podpisów 
Apelem  są niesłuszne i  nal®7'^ 
je  zwalczać w  sposób najbaU  
dziej zdecydowany. Im  .s iln ’®?' 
sza jes t nasza pa rtia , Kom un1'  
styczny Zw iązek M łodzieży 
„D a ily  W o rke r“ . tym  s iln ie j^ 
będzie w a lka  o pokój i tym  
cej podpisów  zostanie zebrany 
pod Apelem. Im  większą Po n l.a* 
okażemy kam pan ii zb ierany 
podpisów pod Apelem . ty70

dlaw ięcej uczynione zostanie 
rea lizac ji celu, w ysuniętego "  
d rug im  rozdzia le naszego P7 , 
gram u pa rty jnego  „D roga W 1_
k ie j B ry ta n ii do socjalizm u 
szlachetnego celu z a p e w n ie ń  
trw a łego  pokoju. ,

Należy w  całej pe łn i w y.ia®n' 
znaczenie fa k tu , o k tó ry m  ni 
wa by ła  w yże j i  k tó ry  nie  ̂
jeszcze jest zrozum ia ły  —. . -g 
W ie lk ie j B ry ta n ii am erykans 
p lany rozpę tan i- w o jn y  nie m 
ga być zrealizowane.

Gdy. m y sami uśw iadom im y 
sobie w  całej pe łn i, że P ak t u  
ko ju  m iedzy pięciom a ^
m ocarstw am i usunąłby m et? 
pieczeństwo w o jny , grożące A  
g lii i całemu św iatu. 
by kres po tw ornym  n ast<A „  
śtwom  wyścigu zbro jeń dla s 
py życ iow ej narodu bryty .)6 . „ 
go. w y z w o liłb y  ogromne 
twórcze w  celu polepszenia 
tu narodów  na całym  sW’ “  z 
wówczas zdołam y wykona 0 
honorem  nasze odpowiedzi» 
zadanie.

(„O  frm o ły  pokój, o demoK  ̂
cją lu d o w ą !" N r  24 (136). __—



K r rm TRYBUTTA EUDtT

O b ro n im y am erykańskich  b o jo w n ikó w  
o pokó j przed prześladow aniam i reakc ji

L IS T  DO R E D A K C J I „O  T R W A Ł Y  P O K Ó J O D E M O K R A C JĘ  L U D O W Ą !“
Piszę do Was ten lis t  z prośbą 

o  poparcie w a lk i p rzec iw ko  je d 
n e j z na jb a rdz ie j w o ła jących  o 
pomstę, na jg roźn ie jszych n ie 
sp ra w ied liw ośc i naszych czasów. 
M ów ię  o oską żcniu w ysun ię 
ty m  przez M in is te rs tw o  Spra
w ie d liw o śc i S tanów, Z jednoczo
n ych  p rzec iw ko  k ie ro w n iko m  
A m erykańsk iego  Ośrodka In fo r 
m acyjnego w  O bron ie Pokoju. 
J a k  w iecie , przewodniczącym  
tego Ośrodka b y ł d r  Dubois. 
W raz z n im  jako  k ie ro w n icy  
te j o rgan izac ji p racow a li: pani 
E lisabeth  Moos, K y r ie  E lk in  i 
Abbot. Simon. Zosta li on i po
ciągn ięc i do odpow iedzia lności 
w ra ź  z d r. Dubois. Oprócz nich 
w  stan oskarżenia postaw iono 
rów n ie ż  p. S y lw ie  Soloff, p ra 
cow n icę  te j o rgan izacji.

Oskarżono ich wszystkich, że 
*ą  jakoby  „agen tam i obcego 
m oca rs tw a“ . W rzeczyw istości 
zaś postaw iono ich w  stan o- 
skarżenia dlatego, że b y li oni 
p ie rw szym i ludźm i, k tó rzy  po
w ie d z ie li na rodow i am erykań 
sk iem u o is tn ien iu  A pe lu  Sztok
holm skiego, nawołującego do 
zakazu b ron i a tom ow ej, i d la 
tego, że b ra li a k ty w n y  udzia ł 
■w zaznajam ianiu narodu ame
rykańsk iego  z treścią tego Ape
lu . P ro testu jąc  p rzeciw ko w y -

sun ię tym  oskarżeniom , ośw iad
czy li oni, że dz ia łan ia  w  obronie 
pokoju, dzia łania, mające na ce
lu ra tow an ie  ludzkości nie m o
gą być trak tow ane  jako  dzia
łan ia  w  interesach obcego m o
carstwa. M im o to oddano ich 
pod sąd i grozi im  kara 5 lat 
w ięzienia. Jak c iec ie , zapewne, 
każdego w ięźnia politycznego, 
k tó ry  sta je  przed dzisiejszym  
sądem am erykańsk im , zawsze 
uznaje się w innym .'

Pragnę podkreślić, że oddano 
pod sąd nie ty lk o  tych mężnych 
ludzi, lecz samą sprawę pokoju. 
Cel m in is te rs tw a  sp ra w ie d liw o 
ści, k tó re  działa .pod dyktando  
D epartam entu  Stanu jest ca ł
kow ic ie  jasny. Zawsze w yda je  
się surowe w y ro k i na wszyst
k ich, k tó rzy  w łączają się do 
w a lk i o pokój.

Za legalizowane m orders tw o 
siedm iu M urzyn ów  z M a rtin s 
v il le  i m orders tw o W illy  McGee 
dow iod ły, że najsurowsze w y 
ro k i w yda je  się na p rzedstaw i
c ie li narodu m urzyńskiego i to 
w y łączn ic dlatego, że naród ten 
opow iada się za pokojem  i p ro 
testu je  p rzeciw ko -awanturze w  
K ore i. Represje wobec dr. D u 
bois. M urzyna, są wobec tego 
sym boliczne dla całej w a lk i na 
rodu m urzyńskiego.

D la dr. Dubois, szanowanego 
i popularnego działacza nauk i 
am erykańskie j, R3-letniego s ta r
ca, proces przed jednym  z na
szych sądów i p ięc io le tn i w y 
rok  w ięz ien ia  b y łb y  rów no 
znaczny z karą śm ierc i. Jest 
nader w ą tp liw e , czy człow iek 
w  jego w ieku  przeżyje tak  cięż
ką próbę. N ie ulega też w ą tp li
wości, że w ysuw a jąc p rzec iw 
ko niem u oskarżenie, rząd ce
low o dąży do zniszczenia tego 
człow ieka, będącego jednym  z 
na jw yb itn ie jszych  A m eryka nó w  
naszych czasów.

Inne osoby, k tó re  postaw io
no w  stan oskarżenia, rów nież 
poważnie ucierp ią. N a jw iększy 
jednak  cios zadany zostanie 
spraw ie pokoju, m iłu ją c y m  po
kó j ludziom  całego św iata. D la 
tego też podkreślam , że tym  
razem oddano pod sąd n a jp ię k 
niejsze nadzieje m iłu ją c e j po
kó j ludzkości.

Ludzkość m usi spe łn ić p rzy 
padające je j zadanie ob rony dr. 
Dubois i jego tow arzyszy, aby 
sprawa obrony poko ju  nie stała 
się w  A m eryce zbrodnią w ed ług 
praw a am erykańskiego.

Szczerze oddany 
H O W A R D  F A S T

N ow y Jork , USA.

Walka o pokój przeciwko imperialistom 
obowiązkiem każdego górnika

Rezolucja Międzynarodowego Zrzeszenia Górników
f f )  K o m ite t  A d m in is t ra c y jn y  M ię d z y n a ro d o w e g o  Z rzesze 

n ia  G ó rn ik ó w , k tó r y  o b ra d o w a ł w  S osnow cu p o w z ią ł re zo 
lu c ję  w  s p ra w ie  p a k tu  S chu m an a , s tw ie rd z a ją c ą  m . in .  co 
n a s tę p u je :

Podpisany przez rządy F ra n 
c ji ,  N iem iec zachodnich. W ioch. 
B e lg ii, H o lan d ii i L u ksem b ur
ga, p lan  Schumana, p lan p rze
w id u ją c y  u tw orzen ie  zachodnio
europejskiego kom b ina tu  sta lo- 
w o -w cg l owego, jest ka rte lem  
ag res ji i w o jny .

Realizacja p lanu Schumana 
oznacza dla  ob ję tych n im  k ra 
jó w  u tra tę  resztek suw erenno
ści i w o lności narodow e j, ozna 
cza podporządkow anie gospo
d a rk i tych  k ra jó w  zbrodn iczym  
celom  przygotow ania  nowej 
w o jn y , oznacza nędzę ł  bezro
bocie mas pracujących.

Rezolucja g łosi następnie, że 
im p e ria liś c i pragną s tw orzyć w  
E urop ie  Zachodniej zb ro jen iow ą 
baz^ p ro d u kcy jn ą  dla now e j a- 
g res ji, sk ie row ane j p rzeciw ko 
Z w ią z k o w i Radzieckiem u i  k ra 
jo m  de m okra c ji ludow e j. Po
tw o rn e  zbrodn ie im p e ria lis tó w  j 
w  K o i'e i w skazują , w  ja k i spo
sób zbrodnicza k lik a  agresorów 
chce podporządkować sobie w o l
ne narody.

P o lity k a  p rzygo tow yw an ia  no
w e j w o jn y  uderza bezpośrednio 
w  masy pracujące k ra jó w  k a p i
ta lis tycznych. Rosną tam  ceny, 
poda tk i i w yzysk ka p ita lis ty c z 
ny, ka ta s tro fa ln ie  zm nie jsza ją  
się sum y przeznaczone na św iad 
czeńia socjalne i urządzenia, za
pew nia jące hig ienę oraz bezpię- 
czeństwo pracy. W zrasta ją  k o 
szty u trzym an ia , zmniejsza się 
rea lna wartość plac. rośnie bez
robocie. G órn icy  w  każdej c h w i
l i  narażeni są na ciężkie ka le c 
tw o  i zw o ln ien ie  z pracy.

Rezolucja p rzeciw staw ia  tem u 
s tanow i rzeczy w a ru n k i życia i 
p racy g ó rn ikó w  w  Z w ią zku  Ra
dzieckim . w  Chinach Ludow ych , 
w  k ra jach  dem okrac ji lu do w e j 
i w  N iem ieck ie j Republice De
m okra tyczne j. W  k ra ja ch  tych. 
w zrasta jące j p ro d u k c ji węgla 
towarzyszy system atyczna po
praw a by tu  gó rn ików . N ie ma 
tu bezrobocia, b u d u jlrs ię  wspa
n ia łe  kopaln ie , fa b ry k i,  m iasta 
i osiedla robotnicze, dom y k u l
tu ry , ż łobk i, przedszkola i  in 

ne urządzenia socjalne. N ow o
czesna techn ika  polepsza w a 
ru n k i pracy.

W  końcow ej części rezo luc ja  
w zyw a gó rn ików  do wzm ożonej 
i. o fia rn e j w a lk i o pokój p rze
c iw ko  im peria lis tom , zm ie rza
ją cym  do nowej w o jn y , p rze
c iw ko  p lan ow i Schumana i rc - 
m ilita ry z a c ji N iem iec zachod
nich.

O bow iązkiem  gó rn ika  jest de
m askow anie p raw icow ych  so
c ja lis tów , us iłu jących  odciągnąć 
masy pracujące od w a lk i p rze 
c iw ko  w yzyskiw aczom  i  agreso
rom  w  Kore i.

K o m ite t A d m in is tra c y jn y  w zy 
w a w szystk ich  g ó rn ikó w  n ie - 
zrzeszonych w  M iędzynarodo
w y m  Zrzeszeniu Z w ią zku  G ó r
n ik ó w  do w łączenia się do 
w ie lk ie j rodz iny  górniczej, o- 
be jm u jące j cztery m ilio n y  człon 
kó w  i do w a lk i u ich boku o 
u trzym an ie  pokoju.

„D om agam y się zaw arcia  Pak 
tu  P oko ju  m iędzy pięciom a 
w ie lk im i m ocarstw am i. —  czy
tam y w  zakończeniu rezo luc ji. 
Żądam y zaprzestania p rzygo to 
w ań do now ej w o jn y “ .

Zakończenie obrad I Krajowego 
Zjazdu Związku Niewidomych

Prof. A. Chyhlński 
-  doktorem, 

honoris causa 
Uniwersytetu 
Poznańskiego

‘ m  D n ia  16-go bm. odbyła 
6ię na U n iw ersytec ie  Poznań
sk im  uroczystość nadania ty 
tu łu  doktora  honoris causa U. 
P. znakom item u m uzyko logow i 
p ro f. dr. A d o lfo w i C h yb ińsk ie - 
m u. ,

W  uroczystości w z ię li udzia ł: 
m in is te r K u ltu ry  i  S ztuk i S. 
D ybow sk i, w icem in . W. S oko r
ski, oraz przedstaw icie le  św ia 
ta  ku ltu ra lnego .

ff) W  dn iu  17 bm. zakończył 
swe obrady w  W arszaw ie I  K ra  
jo w y  Z jazd Z w iązku  N ie w id o 
m ych, w  czasie k tó reg o , doko
nano połączenia Zw iązlcu O - 
c iem n ia łych  Ż o łn ie rzy  i Z w ią z 
ku P racow n ików  N ie w id o 
m ych w  jedną organizację, 
zrzeszającą w szystk ich  n ie w i
dom ych w  Polsce.

W  specja lnym  liście uczest
n icy  Z jazdu przesła li P rezy
dentow i RP B o les ław ow i B ie 
ru to w i w yra zy  czci oraz za
p e w n ili Go, że ja k  n a jw y d a t
n ie j w łączą się w  szeregi na ro 
dowego fro n tu  w a lk i o pokó j i 
p ian 6-Ie tn i.

Z jazd  w ystosow a ł rów nież 
lis t z b ra te rsk im i pozdrow ie
n iam i do radz ieck ie j o rgan izacji 
n iew idom ych —  WOS.

Po uchw a len iu  s ta tu tu  Z w ią 
zku N iew idom ych  uczestnicy 
Z jazdu dokona li w yboru  Za
rządu G łównego w  skład k tó 
rego weszli m. in .: m jr  Leon 
W rzosek —  ja ko  przewodniczą
cy oraz n iew ido m y rac jon a liza 
to r z Z ak ładów  im . D ym itro w a  
w  W arszaw ie odznaczony o r 
derem „S z tandar P racy“  — 
Stefan Połeć i Tadeusz Rad
w ański —  ja ko  w iceprzew odn i
czący.

Ważne zadania w akcji żniwnej
K a ż d y  dz ie ń  p rz y n o s i n o 

w e  w ie ś c i o z w y c ię s tw a c h  na 
fro n c ie  b u d o w n ic tw a  n o w e j 
s o c ja lis ty c z n e j P o ls k i.  W  n ie 
z n a n y m  u  nas d o tą d  te m p ie  
rosn ą  s iły  tw ó rc z e  n a ro d u . 
C a ła  P o lska  je s t o g ro m n y m  
p la c e m  b u d o w y . B lis k o  m i
l io n  lu d z i z a tru d n io n y c h  je s t 
p rz y  p 'racach in w e s ty c y jn y c h  
lu b  o b s łu g u ją c y c h  in w e s ty c je , 
t.zn . p rz y  b u d o w ie  n o w y c h  
k o p a lń , h u t,  fa b ry k ,  k o le i,  
szkó ł, ż ło b k ó w , d o m ó w  m ie 
s z k a ln y c h .

Z a ło ż e n ia  naszego p la n u  
sześc io le tn iego  w  naszych  o - 
czach w c ie la ją  s ię  w  życ ie  —  
P o lska  p rz e k s z ta łc a  się w . 
k r a j p rz e m y s ło w o  -  ro ln ic z y .

Jed na kże  p a m ię ta ć  m u s i
m y , że im  s z yb c ie j nasz k r a j 
się u p rz e m y s ła w ia  —  ty m  
szyb c ie j w in n a  w z ra s ta ć  p ro 
d u k c ją  ro ln ic z a .

C o raz  w ię ce j n a m  trz e b a  
m ięsa i  ch lębą , c u k ru  i  m a 
sła  d la  rosnące j, p o tę ż n ie ją 
cej k la s y  ro b o tn ic z e j i  lu d 
nośc i m ia s t. C o raz  w ię c e j 
trz e b a  p ro d u k tó w  ro ln ic tw a  
w  z w ią z k u  z podnoszącą się 
s topą  ż y c io w ą  lu d n o ś c i w ie j 
s k ie j i  m ie js k ie j.  D o tr z y m y 
w a n ie  k ro k u  w z ra s ta ją c e m u  
z a p o trz e b o w a n iu  na  p r o d u k 
t y  ro ln ic z e  je s t za d a n ie m  
ro ln ic tw a . Z b y t  s łabe  te m p c  
je g o  ro z w o ju  m o g ło b y  stać 
s ię  h a m u lc e m  naszego o g ó l
nego ro z w o ju  gospodarczego .

M il io n y  d ro b n y c h  in d y w i
d u a ln y c h  g o sp o d a rs tw  c h ło p 
s k ic h  n ie  m ogą m ie ć  ta k ie 
go te m p a  w z ro s tu  p ro d u k c ji,  
ja k ie  pos iada  s o c ja lis ty c z n y  
p rz e m y s ł. J e d n a k  w  w a ru n 
k a c h  w ła d z y  lu d o w e j, w  w a 
ru n k a c h  s ta łe j i  p o w a ż n e j 
po m o cy  m a ło  i  ś re d n io ro ln y m  
g o sp o d a rs tw o m  in d y w id u a l
n y m , p rz y  s ta ły m  w z ro śc ie  
e le m e n tó w  s o c ja lis ty c z n y c h  w  
ro ln ic tw ie ,  o s ią g a liśm y  i  m o 
żem y osiągać w z ro s t p ro d u k 
c j i  n ie d o s tę p n y  ro ln ic tw u  k ra  
jó w  k a p ita lis ty c z n y c h . W  co

ra z  to  w ię k s z e j m ie rz e  je s te 
śm y z d o ln i z a o p a try w a ć  w ieś  
w  now oczesne  ś ro d k i p ro d u k  
c j i ,  p rz y s w a ja ć  je j  zdobycze
p rz o d u ją c e j n a u k i.

Jes ien ią  u b ie g łe g o  i  w io s 
ną  .b ieżącego ro k u  d o s ta rczo 
no  w s i 114 ty s ię c y  to n  na s io n  
k w a lif ik o w a n y c h .  M im o , że w  
w ie lu  w y p a d k a c h  ic h  ja ko ść  
n ie  je s t jeszcze w  p e łn i za
d a w a la ją c a , uznać  trz e b a , że 
je s t to  w ie lk i  sukces, m o ż l i
w y  do u rz e c z y w is tn ie n ia  t y l 
k o  w  w a ru n k a c h  w ła d z y  lu 
d o w e j.

W  ro k u  b ie żą cym  p rz e c ię t
n y  ro c z n y  s tan  p a rk u  t r a k to 
ro w e g o  będzie  w y ższy  od s ta 
n u  z ro k u  u b ie g łe g o  o p ra w ie  
9 ty s ię c y  t r a k to ró w  (o m o cy  
15 K M ). P od  z b io ry  1951 r. zo 
s ta ło  zu ży te  w  p rz e lic z e n iu  
na 1 ha  za s ie w ó w  t rz y k ro tn ie  
w ię c e j n a w o z ó w  sz tuczn ych  
n iż  w  1938 r. w  k a p ita l is ty 
czne j Polsce. W a rto ś ć  m a 
szyn  z p ro d u k c ji k ra jo w e j i  
im p o r tu ,  d o s ta rc z o n y c h  w  b ie  
żącym  ro k u  ro ln ic tw u  ró w 
n ież  t r z y k ro tn ie  p rze w yższa  
w a rto ś ć  m aszyn  w y p ro d u k o 
w a n y c h  i  im p o r to w a n y c h  w  
1938 r., a rosną  ju ż  p rzecież 
m u ry  n o w y c h  fa b r y k  m aszyn 
ro ln ic z y c h  i  n a w o z ó w  sz tucz
n ych . K o rz y s ta m y  z d o ś w ia d 
czeń Z w ią z k u  R a d z ie ck ie g o  i 
w ska zań  to w a rz y s z a  S ta lin a , 
k tó r y  uczy , że je d n y m  z ce
ló w  s o c ja lis ty c z n e g o  u p rz e 
m y s ło w ie n ia  k r a ju  je s t te ch 
n ic z n a  re k o n s tru k c ja  r o ln i 
c tw a .

R ozszerza się i  k rz e p n ie  po 
w ią z a n ie  m ię d z y  s o c ja lis ty c z 
n y m  p rz e m y s łe m  i  d ro bn o tO - 
w a ro w y m  ro ln ic tw e m . U m a c
n ia  się sojusz ro b o tn ic z o -  
c h ło p s k i. W iosną  s z e ro k ie  m a 
sy p ra c u ją c y c h  c h ło p ó w  w  o- 
k re s ie  s ie w ó w  d a ły  w y ra z  

-podnoszącem u s ię  p o z io m o 
w i św ia d o m o śc i i  a k ty w n o ś c i 
p o lity c z n e j.

O becn ie  z b liż a m y  s ię  do 
d e cydu jące go  o k re su  w  ro k u

Lenn Drendnwski
w ic e m in is te r  R o ln ic tw a

ro ln ic z 3Tn. J u ż  n ie w ie le  czasu 
d z ie li nas od ż n iw . B ędz ie  to  
z e b ra n ie  o w o có w  ca ło ro czne j 
p ra cy .

W  zasadzie w  ca łe j P o lsce 
u ro d z a je  z a p o w ia d a ją  się je 
szcze le p ie j n iż  w  ro k u  u b ie 
g ły m . W a ż n y m  i  o d p o w ie 
d z ia ln y m  zad an iem , k tó re  
s to i p rzed  n a m i, je s t d o k o n a 
n ie  s p rz ę tu  w  sposób b a r
d z ie j z o rg a n iz o w a n y  p rz y  ja k  

-n a jm n ie js z y c h  s tra ta c h . A m  
je d e n  k ło s  n ie  p o w in ie n  b yć  
p o z o s ta w io n y  w  po lu . A n i 
je d n o  z ia rn o  n ie  p o w in n o  być  
zm a rn o w a n e .

N ie d a w n o  R ada M in is t ró w  
p o w z ię ła  u c h w a łę  w  s p ra w ie  
k a m p a n ii ż n iw n e j.  Z m ie rz a  
ona do n a jb a rd z ie j s p ra w n e 
go p rz e p ro w a d z e n ia  w sze l
k ic h  p rz y g o to w a ń  do ż n iw  i  
do  za o p a trze n ia  w s i w e  w s z y 
s tk o  n iezb ędn e  do p ó ź n ie j
szych  o m ło tó w . W  k ró tk im  
o k re s ie  czasu n a le ż y  bez s tra t  
s p rz ą tn ą ć  zboże, do ko n a ć  n a 
ty c h m ia s to w y c h  p o d o ry w e k  
i  m o ż liw ie  w cześn ie  zasiać 
p o p lo n y . Jakże  s łuszne w  o - 
k re s ie  ż n iw  je s t p rz y s ło w ie  
lu d o w e , że dz ień  k a rm i ro k .

D z ię k i d o s ta w o m  n o w y c h  
m a szyn  ż n iw n y c h  ( ż n iw ia rk i,  
s n o p o w ią z a łk i k o n n e  i  t r a k to 
ro w e , ko m b a jn y )?  d z ię k i za
o p a trz e n iu  w  części w y m ie n 
ne u m o ż liw ia ją c e  re m o n ty , u -  
ru c h o m im y  w  k r a ju  w  
P O M -a c h , S O M -a ch  i  w  go
s p o d a rs tw a c h  in d y w id u a l
n y c h  dosta teczną  lic z b ę  m a 
szyn  ż n iw n y c h , b y  p rz y  ic h  
.w ła ś c iw y m  w y k o rz y s ta n iu  w  
c ią g u  12 d n i p ra c y  s p rz ą tn ą ć  
o k o ło  30 p ro c e n t a re a łu  k ło 
s o w ych . T a k  sam o p o s ia d a iń y  
dos ta teczną  lic zb ę  m ło c a rń , 
m o to ró w  e le k try c z n y c h  i  s i l 
n ik ó w , b y  c h ło p i w  s w o ic h  
g o sp o d a rs tw a ch  m o g li d o k o 
nać o m ło tó w  w  te rm in a c h  
n a jb a rd z ie j w s k a z a n y c h  d la  
ro ln ik a  i  o d p o w ie d n io  p rz y 
g o to w a ć  z ia rn o  do s ie w ó w  je 
s ie n n ych . B o g a ty  u ro d z a j te 
g o ro czn y  trz e b a  d o b rze  ze
b ra ć  bez w z g lę d u  na  m o ż liw e  

i k a p ry s y  po go dy . S ta n ie  on ; 
I się p o d s ta w ą  da lszego ro z w o - 
! ju  h o d o w li,  n iezb ędn eg o  d la  
I naszej g o s p o d a rk i.

W  te g o ro c z n y m  sys tem ie  
p la n o w e g o  s k u p u  zboża po- 

: s ta ra m y  s ię  usunąć w s z e lk ie 
go ro d z a ju  b łę d y  i  w yp a cze 
n ia , k tó re  w  szeregu w y p a d 
k ó w  m ia ły  m ie jsce  w  ro k u  

I u b ie g ły m . B ędą u s ta lo n e  
■ przez w ła ś c iw e  w ła d z e  n o rm y  
! p la n o w e j sp rze da ży  zbóż. N o r 
m y  te  będą u s ta lo n e  z u - 
w z g lę d n ie n ie m  ilo ś c i s z tu k  
żyw ca , k tó re  będą sp rze d a 
ne g m in n y m  s p ó łd z ie ln io m . 
R o ln ik  b e zpo średn io  p o  ż n i
w a ch  bę d z ie  m ia ł m ożność 

| o b lic z e n ia  się, w ła ś c iw e g o  
| z a p la n o w a n ia  ro z c h o d ó w  s ia r  
i na i  za d y s p o n o w a n ia  w e d łu g  
. sw ego u z n a n ia  n a d w y ż k a m i 

p o z o s ta ły m i po d o k o n a n iu  
p la n o w e g o  skup u .

P rz y k ła d  w ła ś c iw e j o rg a n i
z a c ji i  sp ra w n e g o  p rz e p ro w a 
dze n ia  ż n iw  m uszą dać ca łe j 
w s i nasze s p ó łd z ie ln ie  p ro 
d u k c y jn e .

A k c ja  ż n iw n a  w  s p ó łd z ie l
n ia c h  p ro d u k c y jn y c h  s ta n o w i 
w a ż n y  e le m e n t w  re a liz a c ji

Prewentorium TPD w Śródborowie

W Śródborow ie  pod O tw ock iem  zna jdu je  się p re w e n to riu m  dzie
cięce TPD. Na jednym  3-m iesięcznym  tu rnus ie  przebyw a w  p re 
w e n to riu m  70 dzieci. Podczas k u ra c ji dzieci n ie  p rze ryw a ją

nauk i. Na zd jęc iu : m a li kuracjusze na spacerze
r o to  C A  r  — T y m iń s k i

p o d s ta w o w e g o  na  ob e cn ym  
e ta p ie  naszego zad an ia  —  u - 
m a c n ia n ia  is tn ie ją c y c h  s p ó ł
d z ie ln i p ro d u k c y jn y c h .  Z e
sz ło roczne  d o św ia dcze n ie  uczy  
nas, że ju ż  pc je d n y m  ro k u  
w sp ó ln eg o  g o sp o d a ro w a n ia  
d z ię k i w yższośc i g o s p o d a rk i 
usp o łe czn io n e j, znaczna w ię k 
szość s p ó łd z ie ln i oś iąg nę ła  
p lo n y  z 1 ha w yższe  o 1,5 do 
2,5 k w in ta l i  n iż  g o sp o d a r
s tw a  in d y w id u a ln e .  C h o d z i o 
to, b y  w  te g o ro czn ych  ż n i
w a ch  s p ó łd z ie ln ie  o s ią g n ę ły  
jeszcze le p rze  re z u lta ty .  W  
te n  sposób dadzą one o k o lic ?  
n y m  in d y w id u a ln y m  ch ło p o m  
p rz e k o n y w a ją c y  p rz y k ła d  
w yższośc i s o c ja lis ty c z n e j go
s p o d a rk i. O d pe łn ego  u d z ia łu  
w  p ra cach  ż n iw n y c h  w s z y s t
k ic h  z d o ln y c h  do p ra c y  w  
s p ó łd z ie ln i,  od p ra w id ło w e g o , 
te rm in o w e g o  'o b lic z a n ia  d n ió 
w e k  o b ra c h u n k o w y c h , od do 
b re j o rg a n iz a c ji p ra c y  w  b r y 
gadach, od w ła ś c iw e g o  w y k o 
rz y s ta n ia  m aszyn  i  sp rzę tu , 
za leży  p o m v s ’ ne w y k o n a n ie  
ż n iw  w  s p ó łd z ie ln ia c h . W ie l
ka  O dp ow iedz ia lność  S p o c z y 
w a na ap a rac ie  P O M -ó w  za 
pe łn e  w y k o rz y s ta n ie  n o w o 
czesnego s p rzę tu , za o rg a n i
zac ję  p ra c y  i  w y n ik i  ż n iw .

N a c a ły m  ap a ra c ie  s łu ż b y  
ro ln e j c ią ży  w ie le  o b o w ią z 
k ó w  szczegó łow o w y m ie n io 

n y c h  w  u c h w a le  R a d y  M in i
s tró w  w  s p ra w ie  te g o ro czn e j 
a k c j i  ż n iw n e j.  W  k o n ta k ta c h  
ze w s ią  p ra c o w n ic y  p a ń s tw o 
w e j s łu ż b y  ro ln e j n ie  p o w in n i 
o g ra n icza ć  się  do  w y g ła s z a n ia  
u ta r ty c h  o g ó ln ik ó w . P rz y g o 
to w a n ia  dc  a k c j i ż n iw n e j 
trz e b a  sp ra w d za ć  n ie  t y lk o  na 
p o d s ta w ie  m e ld u n k ó w  i  ra 
p o r tó w , a le  na m ie js c u  —  w  
k u ź n i, w  w a rs z ta c ie  S O M , na 
s k ła d z ie  g m in n e j s p ó łd z ie ln i,  
s łu żba  ro ln a  p o w in n a  d o p i l
now ać. by b y h  us ta lo n e  p la 
n y  p o m o cy  są s ie d zk ie j w  m y ś l 
in te re s ó w  m a ło ro ln y c h  i  ś re 
d n io ro ln y c h  ch ło p ó w .

N ie  w y s ta rc z y  ro z s y ła n ie  
p a p ie ro w y m  in s t r u k c j i ,  t rz e 
ba w n ik l iw  e a n a liz o w a ć  k o n 
k re tn e  tru d n o ś c i danego te re 
n u  i  u su w a ć  je .

S zczegó ln ie  d o n io s ła  w  ca
łe j a k c j i je : .  r j l a  o rg a n iz a c ji 
p a r ty jn y c h  W s z y s tk ie  o rg a 
n iz a c je  p a r ty jn e  aa w s i s to ją  
p rze d  zad an iem  u w ie lo k ro t -  
n ie n ia  s w ych  w y s iłk ó w , b y  
ich  k ie ro w n ic tw o  i pom oc b y 
ła  k o n k re tn ą , ż y w ą  i  o p e ra 
ty w n ą . W y tę ż m y  w s z y s tk ie  
s iły ,  b y  k a m p a n ia  ż n iw n a  s ta 
ła s ię  n o w y n  sukcesem  w  
ro z w o ju  ro ln ic tw a . N iechże  
nasze ż n iw a  1951 r. będą po 
w a ż n y m  w k ła d e m  w  p o k o jo 
w ą  b u d o w ę  s iły  P o ls k i L u d o 
w e j.

W trzecią rocznicę paktu  
polsko-węgierskiego

T rzy  la ta  tem u, 18 czerwca  
1948 roku , zaw arty  został m ię 
dzy Polską Ludow ą  i W ęgier - 
ską R epub liką  Ludow ą uk ład  o 
p rzy jaźn i, w spó łp racy i  wza - 
je m ne j pomocy.

T rzy  lata, k tó re  dzielą nas od 
podpisania tego uk ładu , to la 
ta, w  k tó rych  oba narody w y  - 
tężoną pracą budu ją  zręby  
szczęśliwego życia, p o ryw a ją  - 
cej przyszłości.

W ie lka  je s t dróga, k tó rą  n a 
rody nasze pod przewodem  k ia 
sy robo tn icze j, pod przewodem  
p a r t i i p rze by ły  tu ty m  okresie. 
Łam iąc przeszkody p rzezw y
ciężając trudności, walcząc z 
w rog iem  k lasow ym  w e w ną trz  
naszych k ra jó w  — przodujące  
p a rtie  narodów  — p a rtie  ro  - 
botnicze s k u p iły  w o kó ł siebie 
najszersze masy ludow e i  p ro 
w a dz iły  je  od zw ycięstw a do 
zwycięstwa.

W yzwolenie, k tó re  przyn ios ła  
obu naszym  k ra jo m  A rm ia  Ra
dziecka  — o tw o rzy ło  no w y  e- 
tap w  rozw o ju  gospodarczym  i 
po litycznym , k u ltu ra ln y m  i  
społecznym  P o lsk i i  Węgier. 
O tw orzy ło  now y etap we w za
jem nych  stosunkach m iędzy o- 
bu państw am i. Te nowe wza - 
jem ne s tosunk i b ra te rsk ie j 
p rz y ja ź n i i  w spó łp racy zna laz
ły  do b itn y  w yra z  w  podpisa • 
nym  trz y  la ta  tem u układzie . 
Te nowe s tosunk i oparte  o 
p rzy ja źń  i  pomoc potężnego 
Z w ią zku  Radzieckiego  — p rz y 
c zyn iły  się w  znacznej m ierze  
do przyspieszenia rozw o ju  o- 
bu k ra jó w  do w zm ocn ien ia  p o 
tęg i obozu poko ju .

W ładza ludow a w  Polsce i  
na W ęgrzech, czerpiąc pe łnym i 
garściam i z doświadczeń Z w ią 
zku Radzieckiego zlikuHdowała  
zacofanie gospodarcze obu k ra 
jów . T rudem  i  w y s iłk ie m  mas 
pracujących, tru d e m  i  w y s il - 
k iem  całego narodu wznoszą 
się w  Polsce Lu do w e j, wznoszą 
się w  b ra tn ie j R epublice Wę -

g ie rsk ie j w ie lk ie  budow le  .*» - 
c ja liz m u  i  pokoju.

Z  ro k u  na ro k  rozszerzają się 
nasze stosunki gospodarcze — 
w zrasta w ym iana  hand low a  
m iędzy naszym i k ra ja m i. Roz
w ija  się w spółp raca na p o lu  
k u ltu ra ln y m . Społeczeństwo  
po lskie  zapoznaje się z dz ie ła 
m i l ite ra tu ry  w ę g ie rsk ie j, z bo
gatym  do robk iem  m ło d e j k in e 
m a to g ra fii b ra tn iego  k ra ju . 
W ym iana k u ltu ra ln a  na p o lu  
m uzyk i i  sz tu k i — pozwala nam  
w zajem nie zapoznać się z bo
gatym  do robk iem  k u ltu ra ln y m .  
S tosunki te  — będziem y nada l 
pogłębiać  —  ku  obustronne j 
korzyści.

Z ro k u  na ro k  zacieśnia się 
i  pogłębia p rzy jaźń  obu na - 
szych narodów , obu państw , 
przy jaźń  scem entowana w spó l
na w a lk ą  o pokó j, w spólną id e 
ologią socja listycznego budów  -  
n ic tw a.

W ob liczu  wzm agających się 
przygotow ań w o jennych  im pe  -  
r ia lis tó w  am erykańsk ich  i  po
słusznych im  rządów , w  o b li
czu niebezpieczeństwa now e j 
w o jn y  — przy jaźń  m iędzy na 
szym i k ra ja m i m a ty m  więkr- 
sze znaczenie.

Im p e ria liś c i am erykańscy i  
ich  agenci s ta ra ją  się dyw ers ją  
i  p row okac ją  osłabić w e w nę trz 
ną s iłę  i  zw artość naszych na
rodów  { zagrażają bezpieczeń
s tw u naszych k ra jó w .

W a lka  p rzec iw  im p e ria lizm o 
w i , to  w a lk a  z na jzac iek le jszym  
w rog iem  naszych narodów , to  
w a lka  o u trw a le n ie  n iepodleg
łości naszych k ra jó w  i  naszych  
zdobyczy..

Budu jąc  nowe życie, ro z w ija 
ją c  nasz przem ysł, um acn ia jąc  
gospodarkę  — um acniam y ob -  
bronność i  bezpieczeństwo na 
szych k ra jó w , wnosząc w spó l
ny w k ła d  w  w ie lk ie  dzie ło w a l
k i o zachowanie i  u trw a le n ie  
pokoju, w a lk i, k tó re j p rz e w o 
dzi Z w iązek Radziecki

W ie lk i p isa rz-rew o lu c jo n is ta
(W  15  ro c z n ic ę  ś m ie rc i M a ksym a  G o rk ie g o )

Jadwigą Siekierska„W szystko w  cz łow ieku, w szy
s tko  d la  cz łow ieka! Is tn ie je  
ty lk o  człow iek, w szystko poza 
ty m  to dzieło jego rą k  i jego 
m ózgu! Człow iek. To w span ia
łe ! To b rzm i dum n ie !“

T ak  m ów i G o rk i us tam i S a ti- 
na, jednego z bohaterów  sw o je j 
sz tuk i „N a  dn ie ". Te znam ien
ne słowa tra fn ie  zarazem cha
ra k te ry z u ją  is to tę  wszechstron
ne j tw órczości G ork iego jako 
pow ieściopisarza -  re w o lu c jo n i
sty, kom un is ty , budowniczego 
socja lis tyczne j k u ltu ry  i p ło 
m iennego rzecznika poko ju  na 
świecie.

Geniusz G orkiego wzbogaci! 
każdy, n iem a l rodzaj lite ra ck i. 
I  w  każdym  z n ich twórczość 
G ork iego jako  a rtys ty , re w o lu 
cy jnego działacza, czy m istrza 
k u ltu ry  — cechował g łęboki h u 
m an izm , optym izm , w ia ra  w 
człow ieka: Ponieważ: „podsta 
w ow ą cechą człow ieka jes t dą
żenie do dobra“ . (G ork i)

Lećz hum an izm  G orkiego — 
je s t hum anizm em  walczącym , 
hum an izm em  p ro le ta riack im . 
„Dążen ie do dobra“ rozum ia ł 
G o rk i inaczej, niż rozum ie ją  je  
zak łam an i teo re tycy mieszczań
skiego pseudohum anizm u. de
k la m u ją c y  o zt.ym i dobrym  
cz łow ieku, a rozp a tru jący  czło
w ieka  poza społeczeństwem, po
za toczącą się w a lką  klasową.

G o rk i przestrzega, że ia tw o  
je s t zabłądzić w  la b iryn c ie  do
b rych  i  z łych  cech bu rżu a zy j- 
n e j k u ltu ry , że ła tw o  jes t dać 
się uw ieść zwodniczym  teoriom  
abstrakcy jnego  hum anizm u, je 
dnoznacznego ja kob y  d la  w y z y 
sk iw anych  i w yzysk iw aczy, d la  
posiadaczy i  lu dz i bez w łasności. 
A b y  się móc p rzec iw staw ić  te 
m u ob łudnem u hum an izm ow i, 
trzeba m ieć — pow iada G o rk i 
•— niezawodnego przew odnika. 
T ym  przew odnik iem  jes t teoria 
m arks is tow ska, p a rtia  bolsze

w icka, k ie row ana przez ge
n iusz Len ina  i  S ta lina .

W  oparc iu  o fun dam en ty  te j 
te o rii, idąc przez całe n iem a l 
życie św iadom ie k ro k  w  k ro k  
z ro sy jsk im  pro le ta ria tem , 
w sp ie ra ny  p rzy jaźn ią , .uw agą i  
radam i Lenina i  S ta lina  —  G or
k i w  sposób tw órczy, o ry g in a l
ny  zarówno ja ko  'p isarz, teore
ty k  i  o rgan iza tor k u ltu ry  radzie 
ck ie j —  ro z w ija ł i pog łęb ia ł idee 
hum an izm u socjalistycznego.

#
G o rk i — to  z jaw isko  prze ło 

m owe w  lite ra tu rze  i  k u ltu rze  
ro sy jsk ie j i  św ia tow e j. Cała 
twórczość G orkiego jes t przepo
jona g łębokim  i  konsekw entnym  
optym izm em , czego nie da się 
powiedzieć o n ie jednvm  z tw ó r 
ców rea lizm u krytycznego.

N aw et odm alow u jąc życie lu 
dzi „na  dn ie“  daw ne j R osji, lu 
dzi w yzu tych  z m ienia, ze
pchniętych na sam spód życia, 
albo pisząc o zabagnionvm  tę 
potą i  egoizmem m ieszczańskim  
ś w ia tku  (np. „M iasteczko O ku - 
ró w “ ) — G o rk i jednak  da le k i 
jes t od n a s tro jó w  pesym izm u, 
czy bezwyjściow ości, k tó re  n ie 
raz cechow ały lite ra tu rę  re a li
zmu krytycznego. Już w  p ie rw 
szych opow iadan iach G orkiego 
— „M a k a r C zudra“ , „Czeikasz“ , 
czy w  u tw orach  poetyck ich ja k  
„P ieśń o sokole“  i „Z w ia s tu n  
b u rzy “ , przepo jonych re w o lu c y j
ną rom a n tyką  — tk w i mocno 
hum an is tyczny patos, op tym izm , 
w yrażony  z sugestywną mocą 
w ie lk ieg o  a rtyzm u Ta sama 
nu ta  optym istycznego hu m a n i

zm u dźw ięczy w  g łębok ie j i  
p iękne j bajce G orkiego „D z ie w 
czyna i  śm ierć“ .

O te j bajce G orkiego nap isa ł 
S ta lin : ' „T o  Test mocniejsze niż 
„F a u s t“  Goethego (m iłość z w y 
cięża śm ierć)“ .

*
Swoistość hum anizm u G or

kiego, cechująca całą jego tw ó r 
czość i działa lność re w o lu c jo n i
sty, polegała na tym , że jego 
hum an izm  krzep ł, nab ie ra ł r u 
m ieńców  życia, s taw a ł się czyn
nym  w  walce z ba rba rzyństw em  
k u ltu ra ln y m  bu rżuaz ji i  i  różno
rod n ym i ob jaw am i m ieszczań
sk ie j obyczajowości i psych ik i 
—  egoizmem, tępotą, zak łam a
n iem  i  zw ierzęcym  in s tyn k te m  
posiadania.

N ik t  z taką  pasją i gn iewem  
nie tę p ił m ieszczańskości p ió 
rem  a rtys ty  i  pu b licys ty , ja k  
w łaśn ie  G ork i. W  sile i tępym  
uporze m ieszczańskich przesą
dów w id z ia ł rów n ież G o rk i g łów  
nego wroga i przeszkodę w  bu 
dow aniu  k u ltu ry  socja lis tyczne j 
w  ZSRR. „N ie  trzeba zapom i
nać — m ó w ił G o rk i — że s iły  
re w o lu c ji k u ltu ra ln e j dz ia ła ją  
w  osaczeniu zwartego nacisku 
na jb a rdz ie j z łośliw ego m iesz
czaństwa“ . Te | słowa G orkiego 
b rzm ią  ak tu a ln ie  i  dziś dla nas. 
pom agają nam  zrozum ie:.ostrość 
i  trudność w a lk i na fronc ie  id e 
ologicznym .

*
N ieprze jednana, konsekw ent

na w a lka  G orkiego z w sze lk im i 
p rze ja w am i nacjonalizm u, a n ty 
sem ityzm u czy ras izm u stanow i 
rów n ież  cha rakte rystyczny rys 
jego hum anizm u. G ork iego ce
chu je  sp ra w ie d liw a  gn iew  i n ie 
pokó j o losy ludzkości w  o b li
czu rosnących s il faszystow skie

go ba rbarzyństw a. O dważny 
głos G ork iego zabrzm ia ł w swo
im  czasie, ja ko  przestroga dla 
całego św iata, wskazująca na 
faszyzm ja ko  na in sp ira to ra  
w o jny . Od G ondego wyszły 
rów nież prorocze stówa o zbrod
niczej s ile  am erykańskiego ka 
p ita lizm u . sp raw ne j w  m iażdże
n iu  człow ieka, un ices tw ian iu  je 
go oblicza m ora lnego i  godności

G o rk i —  to  p łom ienny szer
m ie rz  poko ju  na ca łym  świecie.

W  szeregu swych a rty k u łó w  
z osta tn ich lat- życiu b ije  G o rk i 
na a larm , ostrzegając przed 
zb liża jącą się naw a łn icą  w o jny , 
dem asku je je j h itle ro w sk ich  
sprawców. W  a rty k u le  „O  k u l
tu ra c h “  p isa ł: „Faszyzm  i  teo
r ia  rasizm u — to  w  sposób cy 
n iczny obnażone p ro k la m o w a
nie  uzb ro jone j grabieży. To 
w łaśn ie  „d u ch “  współczesnej 
bu rżuazy jne j „ k u l tu r y “ " ohydny, 
han iebny duch“ .

A r ty k u ły  G ork iego poświęco
ne tym  sprawom  nie m aja  so
bie  rów nych  w  św ia tow e; p u b li
cystyce przez doskonałą znajo
mość społecznych, filozoficznych 
i  m ora lnych źródeł zw yrodn ie 
nia schy łkow e j k u ltu ry  im p e ria 
lizm u i przez szlachetną pasję, 
z ja ką  ją  potępia.

W  s łynnym  a rty k u le  „P o  czy
je j jesteście s tron ie  „tw ó rc y  
k u ltu ry ? “  p isa ł G o rk i: „...b u r- 
żuazja E uropy i A m e ry k i zosta
je  z roku  na ro k  coraz bardzie j 
opanowana przez nieuctw o, n ie 
moc in te le k tu a ln ą  i ba rba rzyń 
stw o." W powodzi ba rba rzyń 
stwa, k tó ra  zalewa św ia t w y 
różnia G o rk i obok faszyzmu nie 
m ieckiego am erykańską „ c y w i
lizac ję “ . W  odpow iedzi na p y 
tan ie  „Co m yś lic ie  o am e rykań 
sk ie j c y w iliz a c ji? “  p isał G o rk i: 
„To, co nazywacie cyw iliza c ja  
USA nie  wzbudza u m n ie  i  n ie

może wzbudzić srn-.patit. W y 
da je m i się. że wasza c y w iliz a 
cja  to na jb a rdz ie j zw yrodn ia ła  
cyw iliza c ja  naszej p lanety, po
nieważ w po tw orn a  sposób prze
ja sk ra w iła  ona wszystkie w ie lo 
rak ie  i haniebne wypaczenia cy
w iliz a c ji eu rope jsk ie j.“

We w spom nianym  w yże j a r
ty k u le  G o rk i w y s tą p ił ja ko  p re 
ku rso r współczesnego masowego 
ruchu obrońców  poko ju , k tó ry  
dziś ogarną! ca ły  św ia t. W tym  
a rty k u le  zw raca się on z gorą
cym  apelem do w szystk ich  po
stępowych s ił św iata aby z jed
noczyły się w  obron ie zagrożo
nego pokoju. G o rk i b y ł rów no
cześnie in ic ja to re m  pierwszych 
an ty faszystow sk ich  kongresów 
in te le k tu a lis tó w .

N ie p rzypadkow o Już W 1906
roku, po zw iedzeniu A m e ryk i, 
napisał G o rk i wstrząsający s iłą 
swego dem aska to rstw a pam fle t 
„M ia s to  Żółtego D iab ła “  — da 
jący obraz życia New Y orku . 
G ork i p isa ł: „B ry ła  złota, — to 
serce m iasta. W  jego b ic iu  m ie 
ści się całe życie, we wzroście 
objętości 0— ca ły  jego sens... Po 
raz p ierw szy w idzę ta k  po tw o r
ne m iasto ."

W in n ym  znów  a rtyku le , ró w 
nież o A m eryce, G o rk i ja k  gdy
by p rze w id z ia ł drapieżne zapę
dy A m e ry k i do panowania nad 
św iatem , ta k  p isa ł o je i m il io 
nerach: „ ...m ilio n e r — to przede 
w szystk im  d ług ie , elastyczne 
ręce. O garnę ły one całą ku lę  
ziemską, podn ios ły  ją  ku  głębo
k ie j, c iem nej paszczy i  paszcza 
ta. zach łys tu jąc  się żarłocznie 
śliną, ssie, gryz ie  i tu je ’’ naszą 
planetę ja k  gorący, pieczony 
ka rto fe l...“

Te słowa G ork iego nab ie ra ją  
dziś znaczenia sym bolu w o b li
czu drap ieżne j, agresyw nej po
l i ty k i  A m e ryk i, bestia lsk ich  w y 
czynów am erykańsk ich  żołda
ków  w  K ore i;

B arbarzyńsk ie  ob licze Im pe
r ia lis tyczn e j bu rżua z ji dostrzega 
G o rk i wszędzie i  obnaża je j pe r

fidne  m etody og łup ian ia  i  upo
d lan ia  cz łow ieka — zwłaszcza 
ie.i sprzeda jną prasę am e rykań 
sk i f ilm , apoteozujacy gangste
rów , am ora lna  lite ra tu rę . G o rk i 
p isa ł: „P roces rozk ładu bu rżu 
az ji — to  proces wszechstronny, 
n ie  można z niego w y łączyć l i 
te ra tu ry “ .

*
G o rk i po tęp ia jący am ora lną 

lite ra tu rę  k la sy  skazanej na za
gładę i G o rk i tw ó rca  li te ra tu 
ry  rea lizm u  socjalistycznego, 
zrodzonej przez klasę w yzw ą -  
ła jącą ludzkość —  b ro n i je d 
ne j i te j samej p raw dy. Jako 
p ra w d z iw y  hum an ista  pragn ie 
w  im ię  szczęścia i  dobra m i
lio n ó w  oczyścić pow ie trze  od 
w yz iew ó w  gnicia.

W sztuce „L e tn ic y " , napisa
ne j w  przededniu re w o lu c ji 
1905 r., p ię tnu jące j w ys łu g iw a 
nie  się k a p ita liz m o w i miesz -  
czańskie j in te lig e n c ji — m ów i 
G ork f ju ż  w tedy  w  duchu so
c ja lis tyczn ym  o w ie lk ie j m is ji 
społecznej a rty s ty  pisarza.

M am y tu  ju ż  zapowiedź p a r ty j 
ne j postawy G orkiego ja ko  au -  
tora „M a tk i“  i sztuk i „W ro  -  
gow ie“ , w ydanych w  1906 r. 
W  tych u tw o rach  w idać w y ra ź 
nie na rodz iny  lite ra tu ry  re a liz 
m u socjalistycznego. Można lą 
też dostrzec i we wcześniejszych 
u tw orach  G ork iego ja k  np. w  
znakom ite j sztuce „M ieszcza
n ie " (1902 r.). We wszystk ich 
tych  dziełach po raz p ierw szy 
w  lite ra tu rze  ro sy jsk ie j i św ia 
tow e j w ysuw a ją  się na czoło 
p o zy tyw n i bohaterow ie w ycho
dzący z szeregów k lasy ro b o tn i
czej (N ił, Paw eł) — ludzie  w a l
k i, k tó rzy  zbudu ją przyszłość.

Dziś, drogą u to row ana przez 
G ork iego kroczy w spaniała l i 
te ra tu ra  radziecka Na tę d ro 
gę wchodzą lite ra tu ry  k ra jó w  
dem okrac ji ludow e j i cala po
stępowa lite ra tu ra  św iata. 
Wszędzie gdzie artys ta  walczv 
o postęp, zaszczepia idee b ra 
te rs tw a narodów  i szlachetne
go pa trio tyzm u, gdzie b ron i 
godności lu d zk ie j i  sp raw y po

k o ju  —  wszędzie tam  dostrzega
m y k ie łkow an ie  rea lizm u so - 
c ja lis tycznego, którego zia rna 
posiała re w o lu cy jn a  twórczość 
Gorkiego.

Dzie ła G orkiego, w y w a r ły  
duże w rażen ie na te j m ia ry  po
stępowym  pisarzu co Żerom -  
ski. S iady tego zna jd u je m y w  
korespondencji Żeromskiego. A 
bodajże n a jle p ie j zrozum ia ł u 
r.as odkryw czą  ro lę  tw órczości 
G orkiego i n a jtra fn ie j w y ra z ił 
to przed ła ty  W acław  N a łko w  -  
sk i: „S p raw a  p ro le ta ria tu , spra
wa jego c ie rp ień  n iew ym ow  - 
nych i w a lk  boha te rsk ich , nie 
zna jdow a ła dotąd w  lite ra tu rz e  
p iękne j odpow iedn io  potężnego 
oddźw ięku, odpow iedn io o lb rz y 
m iego wyrazu...

T ak ich  b o jo w n ik ó w  w  tw ó r 
czości może w ydać ty lk o  ta 
w a rs tw a , k tó ra  dziś w yd a je  b o 
jo w n ik ó w  w  życiu — w arstw a 
p ro le ta ria tu , w a rs tw a  ludu pra 
cującego, jesteśm y w  przede
d n iu  ta k ie j twórczości.

T a k i ty p  rob o tn ika  -  tw ó rc y  
u ja w n ił się do pewnego stopnia 
ju ż  naw e t dziś w  G o rk im .“

D latego w łaśnie G ork i p ie rw 
szy zdobył się w  swej tw ó rczo 
ści a rtys tyczne j na jasną po - 
stawę klasową i  p a rty jn ą  i  d la 
tego też G o rk i p o tra f ił w yraz ić  
tę postawę w  zdecydowany spo
sób wobec ca łe j in te lig e n c ji: 
„C zy  zgodnie z przyzw ycza ję  - 
n iem  — razem z bu rżuazją  prze
c iw  p ro le ta ria to w i, czy też zgo
dn ie z honorem  — razem z p ro
le ta ria te m  przeciw  bu rżuaz ji? “

W oparciu o s ta linow sk ie  od
k ryw cze  s fo rm u łow an ie  m etody 
rea lizm u socjalistycznego, roz
w in ą ł G o rk i na p ierw szym  Z je - 
ździe P isarzy Radzieckich (1934 
r.) w  sposób tw órczy  problem  
rea lizm u socjalistycznego „R e 
a lizm  soc ja lis tyczny — m ó w ił 
G o rk i — stoi na stanow isku, że 
życie to  dzia łanie, to twórczość, 
k tó re j celem jes t ‘ ustaw iczny 
rozw ó j na jb a rdz ie j w artośc io  - 
w ych, in dyw id u a ln ych  uzdol - 
n ień człow ieka, gw o li jego zw y 
cięstw a nad  s iła m i p rzyrody,

g w o li jego zdrow ia  i d ługow iecz
ności, gw o li w ie lk iego  szczęścia, 
ja k ie  da je  życie na ziem i, k tó 
rą  on sam w  m ia rę  swych po
trzeb chce przeistoczyć w  p ięk
ne sied lisko zespolonej w  je d 
ną rodzinę ludzkośc i“ .

*
G o rk i ro z w ija ł wszechstron -  

ną, w ie lo tem atow ą, bo jową pu
b licystykę. W a rtyku ła ch  G or -  
kiego — jednego z tw ó rcó w  
k u ltu ry  radz ieck ie j — znalazła 
rów nież odbicie jego pom ysło
wość i niespożyta energia ja ko  
organ izatora szeroko zakro jo  -  
nych a k c ji k u ltu ra ln o  -  ośw ia
tow ych  i  w ydaw n iczych , np. 
„H is to r ii w o jn y  dom ow ej", 
, H is to r ii fa b ry k  i  zak ładów  
przem ysłow ych“ , „Ż yc io rysó w  
w ie lk ic h  lu d z i“ , itd .

W achlarz tem atów  po rusza 
nych przez G orkiego w  jego a r 
tyku ła ch  jes t nader szeroki. Od 
te m a ty k i codziennych trosk  i  
bolączek człow ieka pracy, od 
c iekaw ych odpow iedzi na lis ty  
— przechodzi G o rk i do zagad
n ień filozoficznych, te o rii k u l
tu ry , sztuk i, k ry ty k i lite ra c 
k ie j, pa m fle tów  po litycznych , 
wzbogacając każdą dziedzinę 
śm ia łym , ostrym , now ym  sta -  
w ian iem  zagadnienia i  o ry g in a l
nością fo rm y.

Pasja, z ja ką  G o rk i p ię tnow a ł 
mieszczan i ko łtunów , tę p ił szo
w in izm  i rasizm , n ienaw iść, z 
ja ką  dem askował podżegaczy 
w o jennych I żarliw ość, z jaką  
b ro n ił poko ju  — przem aw ia do 
nas dziś ta k  samo żyw o ja k  i  
15 — 20 la t temu.

Tow arzysz M o ło to w  pow ie -  
dz ia ł w  im ie n iu  p a r t i i i rządu 
nad m og iłą  G ork iego : „P o  Le 
n in ie  — śm ierć G ork iego — to  
najcięższa stra ta  d la  naszego 
k ra ju  t d la  ludzkości“ .

Toteż podobnie ja k  i  o Le
n in ie  można powiedzieć o G o r
k im . że nadal ży je  on dla ca łe j 
ludzkości i dla naszego k ra ju  w  
w iekopom nym  dziele swego ż jr- 
cia. bez reszty oddanego spra
w ie  zw ycięstw a socja lizm u, w. 
im ię  szczucia  ludzkości.

«
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W I  A O Ś C I  S P O R T O W E
Wielki sukces polskiego szybownictwa

Wyniki w Inourorłniim lepsze 
niż na misłrzostuach świała w Szwecji

W  dn iu  17 czerwca o godz. 
11.00 na lo tn isku  w  In o w ro c ła 
w iu  odbyło się uroczyste za
kończenie k ra jow ych  zawo
dów szybowcowych i rozdanie 
nagród. P ierwsze m iejsce zajął 
W o jn a r 46151 pkt., 2) Adam ek 
—  41358,7 pkt., 3) S liw a k  — 
40465 pkt., 4) M aku la  — 39167,8 
pkt., 5) W itek, 6) P rzy jem ski, 
7) B itne r, 8) W ielgus, 9^ Góra. 
10) S krzyd lew sk i.

W ysoki, w y ró w na ny  poziom 
tegorocznych zawodów pozwo
l i ł  na osiągnięcie bardzo do
brych w yn ikó w , k tó re  prze
wyższają w y n ik i m is trzostw  
św ia ta  w  ub ieg łym  roku w  
Szwecji. W y n ik i tegorocznych 
k ra jo w ych  zawodów szybow
cowych s taw ia ją  po lski sport 
szybowcowy w  czołówce św ia 
ta.

Porażki warszawskich drużyn w I  Lidze
G ó rn ik  R a d lin  na d ru g im  m ie js c u  w ta b e li

Doskonała postawa Radzia 
w meczu o puchar Da visa

M E D IO L A N  (tel. w ł.). Zgod
n ie  z p rze w idyw an iam i W łosi 
w y w a lc z y li w  M ed io lan ie  p ro 
wadzenie 2:0 z Polską po p ie rw 
szym dn iu  ćw ie rć fina łow ego 
meczu o puchar Davisa. M i - 
m o że w  ca łym  spotkaniu zde
cydow anym  faw o ry tem  są go - 
spodarze, k tó rych  drużyna te n i
sowa należy do na js iln ie jszych  
w  Europie, w iadom ości z Me - 
d io lanu są pomyślne. Dotyczy 
to  przede w szystk im  doskonałe
go meczu, k tó ry  stoczył z d ru 
gą rak ie tą  W łoch, R. Del Bello 
nasz m łody  ten is ista  Radzio. 
u legając po zaciętej walce do
p ie ro  w  czterech setach. W yn ik  
tego meczu 7:9, 6:3, 7:5, 6:2 dla 
R. Del Bello . P ią tek przegra ł 
z m istrzem  W łoch i czołowym  
ten is is tą  E uropy, C uce llim  68 , 
0:6, 2:6. Mecz P ią tka  toczył się 
w  45-stopn iow ym  upale. Polak 
naw iąza ł w  pierw szym  secie zu
pełn ie  rów norzędną w a lkę  z 
m is trzem  W łoch, prowadząc na
w e t 5:3. N ieste ty w  tym  waż
n ym  m omencie „n a s tą p iła “  seria 
pom yłek sędziów lin io w ych  W 
następnych setach na P ią tku  
znać by ło  duże w yczerpanie 
spowodowane dług-ą i  męczącą 
podróżą, zakończoną dopiero w 
przeddzień spotkania.

Mecz Radzio — D el B e llo  b y ł 
em ocjonujący. Radzio a takow a ł

dużo przy siatce i n ie  przestra
szył się wcale renom ą przec iw 
n ika . W pierw szym  secie po
czątkowo W łoch prow adzi 2:0 
i 4:2, potem  jednak  znakom i
cie g ra jący  Polak w y ró w n u je  
na 4:4. N astępuje nowa seria 
pom yłek sędziowskich i  W łoch 
w yw alcza prowadzenie 5:4. Po 
zm iennych ko le j afch losu b a r
dzo dobrze usposobiony Radzio 
w yg ryw a  pierwszego seta 9:7 za 
czw artym  setbolem.

W secie d ru g im  w a lka  jest 
w yrów nana  do Stanu 3:3, po
tem  przeważa ba rdz ie j ru ty 
now any W łoch i w y g ry w a  seta 
6:3.

W  trzec im  secie P o lak zryw a 
się znowu do ataku i walczy z 
w ie lk ą  am b ic ją . P o lak p ro 
w adzi naw et 5:1, ale w  ty m  mo
m encie jego brak doświadczę - 
n ia  i ru ty n y  m eczowej w yko  - 
rzys tu je  D el Bello , k tó ry  w y 
ciąga p u n k t za punktem , aby 
rozstrzygnąć seta 7:5 na swoją 
korzyść.

Radzio w  osta tn im  secie jest 
bardzie j zmęczony n iż  W łoch i 
p rzegryw a ostatecznie seta 2:6.

W  poniedzia łek odbędzie się 
g ra  podw ójna. Ze s trony  poi - 
sk ie j w ys tąp ią  P ią tek — C hy
tro w sk i, a ze strony w ło sk ie j 
C uce lli —  M . Del Bello .

Wyścigi molocykloue w Szczecinie
SZCZECIN. — W  Szczecinie 

o d b y ły  się u liczne w yścig i m o
tocyk low e  o „Z ło ty  L a u r O d ry “ , 
zaliczone ja ko  druga e lim in a c ja  
do m is trzos tw  Polski. W  zawo
dach w zię ło  udzia ł popad 50 
czołowych m o tocyk lis tów  P o l
ski. W zdłuż trasy  zebrało się 
ponad 70 tys. w idzów . Dobra 
pogoda i doskonała trasa p rzy 
c zyn iły  się do uzyskania bardzo 
dobrych szybkości średnich. W 
ka te go rii 350 ccm. na dystansie 
40,8 km  Jankow sk i uzyskał 
przeciętną 102,1 km 'godz., -a w  
ka te go rii 500 ccm. M a rko w sk i — 
106,2 km 'godz.

Jankow ski i M a rko w sk i w y 
g ra li po dwa biegi, zdobywając 
„Z ło te  L a u ry  O d ry “ .

Do na jc iekaw szych należał 
w yśc ig  w  k las ie  500 ccm, w  k tó 
ry m  zaciętą w a lkę  stoczyli M a r
kow sk i i  St. B run . Na jede
nastym  okrążen iu na czoło w y 
sunął się M a rko w sk i, n ie  od

dając ju ż  prow adzen ia do m e
ty.

W  poszczególnych kategoriach 
zw yc ięży li: w  ka t. 125 ccm. (d y 
stans 27,2 km ) — 1) Jankow sk i 
(CW KS) na S H L  w  czasie 
21:04,6; 2) S te fańsk i (W łókn ia rz
— Poznań) na D K W  21:31,8.

W  kat. 250 ccm, (dystans 40.8 
km ) — 1) M a rko w sk i (B udow - 
n i — W arszawa) na NSU — 
27:22,3; 2) W yporek (O gniw o — 
W arszawa) na NSU  — 27:26,4; 
3) K up czyk  (CW KS) na „J a w ie “
— 27:34,3.

W  kat. 350 ccm (dystans 40,8 
km ): 1) Jan kow sk i (CW KS) na 
N o rton ie  — 24:20,5; 2) Bębenek 
(W łókn ia rz  K ra k ó w ) na N o rto 
nie — 24:21,6; 3) M ie loch  (Unia 
Poznań) na A JS  — 25:30,2.

W  kat. 500 ccm (dystans 40.8 
km ): 1) M a rk o w s k i —  23:11,8; 
2) St. B ru n  (O gniwo W arszawa)
— 23:12.4; 3) Z y m irs k i (CW KS)
— 23:23,5. W szyscy na T riu m p h  
GP.

AZS- AWF i Gwardia zwyciężają 
w gimnastycznych mistrzostwach 

Warszawy
i  B ud o w la n ym i —W  niedzie lę na stad ion ie B u 

dow lanych zakończono zawody 
gim nastyczne o m is trzostw o o- 
k ręgu  warszawskiego. W  d ru 
g im  dn iu  odby ły  się ćw iczenia 
w  klasie  I I  i  I.

W k la s y fik a c ji ogólne j (k l.
I I I ,  I I ,  I) w  k o n k u re n c ji k o 
b ie t zw yc ięży ł AZS- — A W F  —
1151,77 pkt. przed C W KS —
954,15 pkt., O gn iw em  —  653,15 
i  G w ard ią  — 260,0 pkt.

A ZS  — A W F  zdobyw ając po 
raz  trzec i z rzędu nagrodę St.
K K F  uzyska ł ją  na wlasrjość.

In d y w id u a ln ie  w  k la s y fik a c ji 
ogólne j kob ie t: 1) Pachulska 
(A ZS — A W F) — 57,10 pkt., 2) j szczególnych 
B iliń s k a  (AZS — A W F) —  “ “ ------
—  56,8, 3) Gowsz (CW KS) —
£6,4. 4) Dehnel (Ogniwo) — 55,8,
5) T u rn ia k  (AZS — A W F) —
55,1. /

W  k la s y fik a c ji ogólnej w  
k o n k u re n c ji mężczyzn zw ycięży
ła G w ard ia  — 1194 pkt. przed 
CW KS — 1176,60. A ZS  -  A W F
—  659,35 pk t.. O gn iw em  —

338,85 pkt.
293,15 pkt.

In d y w id u a ln ie : 1) Rokosa
(G w ard ia ) — 56,8 pkt., 2) O gród 
n ik  (CW KS) — 56,3 p k t , 3) K o 
ska (CW KS) — 56,0, 4— 5) Ja- 
nuch tow sk i (CW KS) i  Bąk 
(G w ard ia) po 55,6 pkt.

Zawody te w yka za ły  dalsze 
podniesienie się poziom u g im 
na s tyk i oraz dobre p rzygo to 
wanie zaw odników .

W  klasie  I  s ta rtow a ła  re p re 
zentantka P o lsk i Dębicka, k tó ra  
uzyskała — 53 pkt. A  oto w y 
n ik i uzyskane przez n ią  w  po- 

! szczególnych konku renc jach :
I ćw iczenia w o lne  — 9,7 pkt.,

rów now ażn ia  7,2 pkt., kó łk a  — 
9,6 pkt., poręcze — 9,0 pkt.. skok 
przez kon ia —  9,3 pkt., drążek 
—  8.2 pk t.

Należy nadm ienić, że w  m i
strzostwach okręgu w arszaw 
skiego wprowadzono po raz 
p ierw szy nową kon ku re nc ję  ko 
biecą — n is k i drążek.

AZS zwycięża Gwardię 
w wielcmeczu piłki ręcznej 3 :1

Na stad ion ie AZS w  W arsza
w ie  rozegrano po raz p ierw szy 
w ie lo  mecz p iłk i ręcznej (s ia t
ków ka  i koszyków ka kob ie t i 
mężczyzn) m iędzy reprezenta
c ja m i zrzeszeń AZS i G w ard ii.

Spotkanie to zakończyło się 
zw ycięstw em  AZS — 3:1, k tó 
re  zw yciężyle  w  s ia tkówce ko
b ie t 3:0 (15:11, 15:6, 15:6), w
sia tkówce mężczyzn 3:2 (17:15, 
12:15, 7:15, 17:15, 15:3), w  ko
szykówce ! kob ie t 36:23 (15:11).

Jedzmy p u n k t uzyskała G w a r
dia  zwyciężając w  koszykówce 
mężczyzn 47:39 (22:14).

S p o tka n ie ’w  s ia tkówce kob ie t 
stało na słabym  poziom ie 
i zakończyło się ła tw y m  zw y 
cięstwem  AZS. G rające w  ba r
wach AZS rep rezen tan tk i P o lsk i
— G ruszczyńska i Szczawińska
— chociaż b y ły  na jlepszym i na 
bo isku zag ra ły  poniżej swego 
norm alnego poziomu.

Mistrzostwa kolarskie Kolejarza
BYDG O SZCZ. — M is trzostw a 

ko la rsk ie  Rady Okręgowe,) ZS 
K o le ja rz  zgrom adziły n j  starcie 
34 zaw odników  z Tczewa. P iły . 
G rudziądza, C hojn ic, T o run ia  i 
Bydgoszczy.

Na dystansie 75 k m  zw ycięży ł 
K rauze (Bydgoszcz) w  czasie 
2:2918.

W yścig na 35 km  w yg ra ! K o 
w a lsk i (Bydgoszcz) w  czasie 
1:03:27.

Organizatorzy SPO zdobywają odznakę
W A R S ZA W A . Zbliża się za

kończenie roku .szkolnego i 
okres w akacji. M łodzież szkolna 
pod k ie run k iem  swych nauczy
c ie li w ychow ania  fizycznego 
zdaje osta tn ie próby na odzna
kę SPO aby w uroczystym  
d n iu  rozdania św iadectw  szkol
nych. k tó re  będą podsum owa
niem  w yn ikó w  całorocznej p ra 
cy otrzym ać także zaszczytną 
odznakę SPO

A by być wzorem  dla  m łodzie
ży nauczyciel w ychow ania  f iz y 

cznego, czy in s tru k to r  w f w 
zrzeszeniu i ko le  sportow ym  po
w in ie n  sam posiadać tę odznakę. 
W inn i ją  posiadać rów nież 
wszyscy ci, k tó rzy  organ izu ją  
próby na SPO, k o n tro lu ją  je  i 
popu laryzu ją .

St. K K F  w ystępu je  z In ic ja 
tyw ą  zorganizow ania 3 -dn io- 
wych zawodów na SPO. w  k tó 
rych w z ię lib y  udz ia ł wszyscy 
organ iza torzy odznaki na szcze
blu  cen tra lnym , w o jew ódzk im  
i  stołecznym.

W czo ra jsza  n ie d z ie la  d o s ta rc z y ła  z n o w u  n ie s p o d z ia - 
| ne k  w  ro z g ry w k a c h  p i łk a r s k ic h  I  L ig i.  O p rócz  n ieoc-zek iw a- 
i nego z w y c ię s tw a  O g n iw a  K ra k ó w  nad  C W K S  w  W arszaw ie ,
| d z ię k i czem u O g n iw o  p rze sun ę ło  się na trz e c ie  m ie jsce  w  ta -  
i b e li. do n ;espodz ianek n a le ży  ró w n ie ż  z a liczyć  z w y c ię s tw o  
W łó k n ia rz a  Ł ó d ź  na d  G w a rd ią  K ra k ó w , co p o c ią g n ę ło  za 
sobą spadek G w a rd ii z d ru g ie g o  na p ią te  m ie jsce . T rz e c ią  
do p e w n ego  s to p n ia  n ie s p o d z ia n k ą  je s t z w y c ię s tw o  G ó rn ik a  
R a d lin  nad  B u d o w la n y m i C h o rzó w . G ó rn ik  R a d lin  w  w y n ik u  
tego z w y c ię s tw a  z a ją ł d ru g ie  m ie jsce  w  ta b e li i  m a z a le d w ie  
o je d e n  p u n k t  m n ie j od C W K S . O ba te  zespo ły  s p o tk a ją  się 
w e  c z w a rte k  w  R a d lin ie  i  ro z s trz y g n ą  m ię d z y  sobą, k tó r y  
z n ic h  o b e jm ie  p ro w a d z e n ie  w  ta b e li. O s ta tn ie  d w a  m ie jsca  
z a jm u ją  w  d a ls z y m  c ią g u  O g n iw o  B y to m  i  G w a rd ia  Szcze
c in .
O G N IW O  K R A K Ó W  — CW KS 

. 4:2 (1:2)

P iętnastotysięczna w idow n ia  
warszawska przeżyła wczoraj 
w ie lk ie  rozczarowanie. D rużyna 
CW KS, k tó ra  by ła  faw o ry tem  
meczu, m im o prowadzenia do 
22 m in u ty  2:0. uleg ła przeciw 
n iko w i, k tó ry  n ie  w ykaza ł się 
ani lepszą techniką , an i tak tyką , 
ani kondycją , a w ręcz p rzeciw 
nie  do p rze rw y ra z ił ś lam azar- 
nością, powolnością — grą bez 
w ia ry  w  zwycięstwo.

CW KS na tom iast w  pierwszej 
po łow ie zagrał na dobrym  po
ziomie. Napad prowadzony 
przez B re ite ra , szybko zdobyw ał 
teren, przesiadyw ał na po lu 
O gniwa, którego fo rm acje  obron 
ne nie  um ia ły  sobie poradzić 
z szybkim i, lo tn y m ; zagran iam i 
CW KS. Jedyne, co k rako w ia n ie  
p rze c iw s ta w ili w  tym  okresie 
napadow i CW KS. tc w yrab ian ie  
pozycji spalonych. Ten m anew r 
udaw ał im  się przez dłuższy czas 
zanim  napastn icy CW KS, zw ła 
szcza B re ite r i oba i -skrzyd łow i, 
zo rien tow a li się na czym  ta 
ta k tyka  polega.

Po p rze rw ie  przy stanie 2:1 
gospodarze m ie li znowu okres 
k ró tk ie j przewagi, po czym in i
c ja tyw ę p rze ję ło  Ogniwu. M im o  
przewagi, napad k ra k o w s k i n ie 
zbyt dobrze jeszcze wspom aga
ny przez pomoc, w y ro b ił sobie 
stosunkowo m ało pozyc ji lecz 
w szystkie degodne w yko rzys ta ł 
bez reszty. Z w ycięstw o d ru ży 
na krakow ska zawdzięcza S. Ró- 
żankow skiem u, k tó ry  trz y  b ra m 
k i zdobył z przedłużan ia głową 
górnych dośrodkowań, przy 
czym trzecia jego bram ka była  
bardzo efektowna. W o jskow i 
p rzy stanie 3:2 d la  O gniw a zde
p ry m o w a li się do tego stopnia, 
że w - osta tn im  kw adransie  g ry  
po pe łn ia li w  ty ln y c h  form acjach

jeden b łąd za d rug im , a pode
nerw ow any Stefanisz.yn na 5 
m in u t przed końcem meczu pu 
ścił ła tw y  db obrony s trza1 B o- 
b u li z lewego skrzyd ła , po w ię k
szając w  ten sposób porażkę 
drużyny.

W  drużyn ie  CW KS przez cały 
mecz dobrze g ra li w napadzie 
jedyn ie  Soporek i G órski, do- 
prze rw y rów nież B re ite r N a to 
m iast O rłow sk i i Szczepański 
zagra li poniżej sw o je j z w yk łe j 
fo rm y. S tefan iszyn z a w in ił 
czw artą  bram kę.

W  drużyn ie  O gniw a w  p ie rw 
szej po łow ie ty lk o  Bobula i  Ró- 
żankow ski b y li w idoczn i w  na
padzie, w  pomocy P a w liko w sk i 
i w  obronie Gędłek. B ram ka rz  
Hym czak m ógł obron ić drugą 
b ram kę wyb ieg iem , je dn ak  tego 
nie  uczyn ił. Po p rze rw ie  Różan- 
kow sk i okazał w ięcej ru c h liw o 
ści. P o p ra w ił się rów n ież  P aw 
ło w sk i na p ra w ym  skrzyd le, o- 
raz w ięcej zag ryw a ł n ie w id o 
czny do p rze rw y R a jta r. Ró
w n ież po p rze rw ie  dopie
ro  rozegra ł się Kaszuba, o- 
raz lep ie j g ra li obaj obrońcy, 
k tó rzy  jednak, ja k  na reprezen
tan tów  P o lsk i ra z ili pow o lno
ścią w  starcie do p iłk i.

P ierwszą b ram kę dla  CW KS 
zdobył B re ite r z p rze rzu tu  p i łk i 
g łową do puste j b ra m k i. Ten 
sam zaw odnik w  2 i m ii. strze
l i ł  bram kę z k i lk u  m etrów  Dla 
O gniwa pierwszą b ram kę  zdobył 
Różankowslti w  25“ m in  . lo k u 
jąc p iłk ę  g łową do s ia tk i O gn i
wo jeszcze ma do prze rw y k i l 
ka sy tua c ji podbram kow ych, 
lecz ich n ie  w yko rzys tu je .

Po p rze rw ie  w  p ierw szym  o- 
kresie CW KS gra bardzo ładn ie 
i odnosi się wrażenie, że w o j
skow i zakończą spotkanie w y 
sokim  zwycięstwem . Tym cza
sem zwolna gra się w yró w nu je .

napastn icy O gn iw a coraz czę
ściej goszczą pod b ram ką gospo
darzy i,  w  20, a następnie w  33 
m in. R óżankowski „g łó w k a m i“ 
zdobywa w yrów nan ie  i p row a
dzenie. W  40 m in. Bobula zdo
bywa 4 bram kę i ustala w yn ik  
4:2 dla Ogniwa.

Mecz p row adz ił sędzia Lesiak 
z Poznania.

(L tn )
W Ł Ó K N IA R Z  K R A K Ó W  —
K O LE JA R Z  W -W A  5:1 (1:1)
K R A K Ó W . W łókn ia rz  K ra 

ków  pokonał zdecydowanie K o 
le jarza W -w a 5:1 (1:1), zdoby
wając b ram ki przez Bożka — 3 
oraz Nowaka i Parpana I I  — 
po 1. D la K o le ja rza  bram kę 
s trze lił W esołowski. O w y n ik u  
meczu zadecydowała lepsza kon 
ć.'/cja p iłk a rz y  k rakow sk ich , 
k tó rzy  w  końcówce spotkania 
w yw a lczy li sobie zdecydowaną 
przewagę, zdobyw ając w  ostat
n ich 10-u m inu tach  3 b ram k i. 
K o le ja rz  po początkow ym  o k re 
sie przewagi, w k tó ry m  uzyskał 
prowadzenie, p o tra f ił ty lk o  do 
prze rw y u trzym ać rów norzędną 
grę.

W zespole k rako w sk im  w y 
ró ż n ił się k ie ro w n ik  napadu N o
wak, k tó ry  b y ł na jlepszym  za
w odn ik iem  na boisku. Obok 
niego na dobre no ty  zasłuży li 
Lasiew icz, Jod łow sk i i  B ieniek. 
W K o le ja rzu  obok Borucza, w y 
ró ż n ili się: Szczaw iński, Weso
łow sk i i  Popio łek. M ło dy  za
w odn ik  K o le ja rza  S tro jn y , k tó 
ry  k ie ro w a ł napadem w arszaw 
sk im  zam iast Łącza, w ykaza ł 
in ic ja tyw ę  oraz szybkość, ma 
jednak jeszcze słabe opanowa
nie techniczne gry.

G Ó R N IK  R A D L IN  —
B U D O W L A N I CHO RZÓ W  

2:1 (0:0)
R A D L IN . Dalsze ko le jne  zw y 

cięstwo na sw ym  boisku od
niósł G ó rn ik  R ad lin , zwycięża
jąc B udow lanych Chorzów 2:1 
(0:0). B ra m k i d la  G órn ika  zdo
b y li:  W ęglorz i  F ranke , d la  B u 
dow lanych — Spodzieja. B u 
do w la n i b y li do p rze rw y ró w 
norzędnym  partnerem  G órn ika , 
ale a tak ich  zaw odził pod b ra m 
ką.

Po pauzie gra jes t bardzo za
cięta, gó rn icy  zdobyw ają p ro 
wadzenie, następnie podwyższa
ją  w y n ik  do 2:0, a B udow lan i 
dopiero na 3 m in u ty  przed koń 
cem uzysku ją  honorową b ra m 
kę.

W  zespole B udow lanych w y 
różn iła  się lin ia  pomocy z W ie-

Na phn a In i CWKS w Warszaw ie

czorkiem  i G rzywoczem  na cze
le, w  G ó rn iku  — lin ia  napadu.

U N IA  CHORZÓ W  — 
K O LE JA R Z  P O ZN A N  0:2 (0:0)

K A T O W IC E . — K o le ja rz  Po
znań po n iec iekaw ej grze w y 
g ra ł zasłużenie z U n ią  Chorzów 
2:0 (0:0). Obie b ra m k i dla K o le 
ja rza  zdobył A n io ła

Z w ycięstw o swe zawdzięcza
ją  K o le jarze  dobre j grze pom o
cy, k tó ra  skutecznie op iekowała 
się C ieś lik iem  i A lszerem  K o 
le jarze w ykaza li większa szyb
kość i lepszy s ta rt do odk i oraz 
większa am bicje  w  walce Obok 
A n io ły  w yróżn ić  należy w  d ru 
żynie poznańskie j Słomę, T arkę  
i T rzebiatow skiego Unia zaw io
dła. p rzy  czym najsłabszą je j 
fo rm acją  b y ł atak.

O G N IW O  B Y T O M  — 
G W A R D IA  SZCZECIN  1:1 (1:0)

B Y TO M . — Po bardzo słabej 
grze dwa osta tn ie zespoły tabe
l i  O gn iwo B ytom  i G w ard ia  
Szczecin nie rozstrzygnę ły spot
kania, uzyskując w y n ik  1:1. 
B ram kę dla O gniw a zdobył 
T ram pisz. d la  G w a rd ii — S ko
w rońsk i.

W Ł Ó K N IA R Z  Ł Ó D 2  — G W A R 
D IA  K R A K Ó W  2:1 (2:0).

LO DŹ. W łókn ia rz  łódzk i po
kona ł zasłużenie G w ard ię  K ra 
ków  2:1 (2:0). B ra m k i d la  zw y
cięzców zdoby li H ogendorf i Gu 
stowski, d la  pokonanych M o r- 
darski.

W  zespole G w a rd ii zaw iod ły 
fo rm acje  obronne, k tó re  n ie  po
t r a f i ły  pow strzym ać energicz
nych a taków  w łókn ia rzy . Gra 
by ła  tw arda , c h w ila m i b ru ta l
na. Sędzia Nalepa z Opola 
nie zdał zupełnie egzam inu i  n ie  
panow ał nad sytuacją.

T A B E L A

1) C W K S  (1) 10 15 19:13
2) G ó rn ik  R a d lin (3) 10 14 20:12
3) O g n iw o  K ra k . (4) 10 14 17 1?
4) K o le ja r z  Pozn. (5) 10 13 16*15
5) G w a rd ia  K ra k . (2) 10 12 .12:7
6) B u d o w la n i C h o rz . (6) 10 10 19:12
7) K o le ja r z  W -w a Cń 10 10 17:14
8) W łó k n ia rz  Ł ó d ź (8) 10 10 14-13
9) W łó k n ia rz  K r a k .  (10) 10 8 21 21

10) U n ia  C h o rz ó w (9) 10 7 20:19
11) O g n iw o  B y to m GD 10 5 6:1.6
12) G w a rd ia  Szcz. (12) 10 2 7:34

Podczas trw a ją cych  od k i lk u  d n i upałów  jest gw arno  i  ro jno
skowego K lu b u  Sportowego

na p ły w a ln i Centra lnego W oj-

F o to  W A F

Wynik! II Ligi
Grupa I .  S ta l Poznań — K o 

le ja rz  G dańsk 1:1. B udow lan i 
Gdańsk — G w ard ia  S łupsk — 
3:0, K o le ja rz  T o ru ń  — G w ard ia  
Bydgoszcz — 2:1, K o le ja rz  B y d 
goszcz — S ta l W roc ław  — 1:2.

W tab e li prow adzi Stal Po
znań (12 pk t) przed B ud ow lan y 
m i Gdańsk (11 pkt.) i K o le ja 
rzem  T o ruń  (9 pkt).

Grupa I I  — G w ard ia  W -w a. 
C W K S  L u b lin  — 5:0. G w ard ia  
B ia łys tok  — W łókn ia rz  W idzew
— 1:1, W łókn ia rz  Chodaków  — 
W łókn ia rz  Radom — 3:1, K o le 
ja rz  O lsztyn — Spójn ia  W -w a
— 5:1.

W tab e li p row adzi G w ard ia  
W -w a  t l 6 pkt.), przed O W KS 
I.u b lin  (10 pkt.) i W łókn ia rzem  
Chodaków  (10 pkt.).

G R U P A  I I I :  O W KS W rocław
— S ta l L ip in y  — 1:3, O gn iw o 
Częstochowa — G órn ik  Zabrze 
— 0:0, G ó rn ik  B ytom  — B udo
w la n i Opole — 3:0, Stal S ta ra 
chow ice — G ó rn ik  W ałb rzych
—  0 :0.

W  tabe li prow adzi G ó rn ik  
W a łb rzych  (13 pkt.), przed G ó r
n ik ie m  Zabrze (11 pkt.) i  G ór
n ik iem  B ytom  (10 pkt.).

Grupa IV . O W KS K ra k ó w  
G w ard ia  K ie lce  7:0, B udow la 
n i P rzem yśl — O gniw o T arnów  
1:1, S ta l D ąb tow a — W łókn ia rz  
C hełm ek — L I .  G ó rn ik  K n u 
ró w  —  S ta l Sosnowiec — 1:0.

W  tab e li p row adzi O W KS K ra  
k ó w  (15 pkt.) przed S talą So
snowiec (13 pk t.) i  G ó rn ik iem  
K n u ró w  (11 pkt.).

I  ogólnopolska spartakiada letnia w 1951 r.
S port p o lsk i ży je  pod znakiem  

wzm ożonych przygotow ań do 
dwóch w ie lk ic h  im prez 1951 ro 
k u : X I  le tn ic h  akadem ickich 
m is trzostw  św iata, k tó re  odbę
dą się w  ram ach I I I  Ś w ia tow e
go Z lo tu  M łodych B o jo w n ikó w
0 Pokó j oraz I  ogólnopolskie j 
spartak iady.

E lim ina c je  terenowe, zawody 
te ry to ria ln e , obozy i ku rsy  p rzy - 
go tow aw czo-kondycyjne. orga
nizowane na teren ie  całego k ra 
ju  m a ją  na celu szeroką m o b ili
zację ruchu  sportowego u  k ie 
ru n k u  ja k  na jb a rdz ie j w łaśc i
wego i celowego przygotow ania 
naszych sportow ców  do cbu tych 
im prez.

A kadem ick ie  m istrzostw a 
św iata wykażą dorobek : poziom 
m łodzieżowego sportu  polskiego 
w  zestaw ieniu z osiągnięciam i 
m iędzynarodow ym i — spa rta 
k iada będzie przeglądem osiąg
nięć polskiego ruchu spo itow e- 
go zarówno pod wzalędcm  m a
sowości ja k  i  poziom u sporto - 
wo-technicznego.

C e le  w ie lk ie j  im p r e z y

Będzie ona na jw iększą z do
tychczas przeprowadzonych im 
prez sportow ych w skac k ra jo 
w e j. O parta o najlepsze .v św ię
cie w zory m asowej k u ltu ry  f i 
zycznej Zw iązku Radzieckiego.
1 ogólnopolska spartak iada ma 
objąć swym  zasięgiem tysiące 
sportow ców  zorganizowanych w 
kołach, k lubach i  zespołach 
sportowych. W ie lka ta im p re 
za pow inna sie przyczyn ić do 
’ m asow ienia zasad:. iczvch d y 

scyp lin  sportowych, s tanow ią 
cych podstawę odznaki , S p raw 
ny do pracy i  ob rony“ , rra  pod
nieść poziom w y n ik ó w  sporto
wych, ma przyczyn ić się do u - 
s tanow ienia nowych reko rdów  
k ra jo w y c h  w  dyscyp linach spor
tow ych  ob ję tych program em  
spartak iady.

A b y  im preza ta spe łn iła  swo
je  zadania, należy w iętc-j niż 
dotychczas poświęcić uw ag i na 
w łaściw e je j przygotow anie, nie 
ty lk o  z p u n k tu  w idzen ia o rg an i
zacji samych zawodów m is trzów  
skich we wrześniu, lecz rów nież 
je j przebiegu od e lim in a c ji w  
na jn iższych kom órkach o rg an i
zacyjnych terenu, tzn. w k o 
łach i zespołach sportow ych a 
da le j w  pow iatach, w o jew ódz
tw ach : zrzeszeniach.

A tra k c y jn e  form.% e lim m ac ji. 
łączenie ich ze zdawaniem  m i
n im ów  przew idzianych no rm a
m i SPO i k la s y fik a c ji spo rto 
w e j, obow iązek godnego rep re 
zentowania swego koła. k lubu , 
pow ia tu , w o jew ództw a i  zrze
szenia, dążenie do reprezento
wania sportu  Polski Ludo w e j 
na na jw iększe j im prezie  spo rto
w e j, organ izow anej w  k ra ju  — 
to wszystko pow inno z a k ty w i
zować sportow ców  i stw orzyć 
podstawę do ieszcze większego 
rozw o ju  kó ł i LZ S -ów , do m a
sowego zdobyw ania odznaki 
SPO.

Wykorzystać atrakcyjne 
formy eliminacji

IV  P lenum  G łów nego K o m ite 
tu  K u ltu ry  F izyczne j w yraźn ie

podkreś liło  konieczność bic ia  się 
o w yko rzys tan ie  w szystk ich  a- 
tra k c y jn y c h  fo rm  pracy kó i 
sportowych. Taką w łaśnie a tra k  
cy jną  fo rm ą  m ia ły  być e lim i
nacje terenowe do spa rtak iady  
Zgodnie z te rm inarzem  je d n o li
tego kalendarza im prez. « m a
ju  i  czerwcu w  ram ach spa rta 
k iady  m ia ły  być przeprowadzo
ne w  kołach i zespołach sporto
w ych ro z g ry w k i w  celu w y ło 
nien ia  d rużyn  i zaw odników  do 
dalszego etapu e lim in a c ji, do 
rozg ryw ek pow ia tow ych  Z prze 
biegu wstępnych e lim in a c ji i 
udzia łu  w n ich kó ł i zespołów 
sportow ych w yn ika , że w w ie 
lu  w ypadkach podstawowe k o 
m ó rk i w  teren ie  zaprzepaściły 
okazję w yko rzystan ia  a tra k c y j
ności tych rozg ryw ek do ua k 
tyw n ie n ia  pracy kół.

Z b liża ją  sie ju ż  te rm in y  e li
m in a c ji pow ia tow ych . W w ie lu  
w ypadkach można jeszcze na
p ra w ić  błąd. w yn ika jący  z n ie 
doceniania korzyści, ja k ie  m o
gła przyn ieść ta akc ja  pracy 
koła. W  e lim inac jach  pow ia to 
w ych nie  pow inno zabraknąć 
reprezentan tów  kół. Jak  n a j
szerszy ich udzia ł w e lim in a 
cjach pow in ien być am bicja  
każdego zakładu pracy, w k tó 
rym  jest zorganizowane ko ło  o- 
raz am b ic ją  a k tvw u  społeczne
go działaczy sportowych.

Upowszechnić konkurencją 
toru przeszkód

P rogram  spa rtak iady uwzględ 
nia zawody lekkoatle tyczne, 
gim nastyczne, s ia tkó w k i, koszy
k ó w k i, p ływ an ia , ko la rsk ie ,

strzeleckie i  bokserskie. W po
w iązan iu  z program em  pracy 
ko ła  sportowego, bazującego na 
odznace SPO, wprowadzono po 
raz p ierw szy to r  przeszkód (po
konan ie to ru  d ługości 150 m, 
złożonego, z 9 przeszkód w cza
sie n ie  d łuższym  n iż  2 m in,). 
Jest to  konku renc ja , w k tó re j 
ńa wszystk ich szczeblach e lim i
nac ji, p o w in n i wziąć udzia ł 
przede w szystk im  członkow ie 
sekcji ogólnego przygotow ania 
w  ko le  sportow ym .

Szeroko zakro jona akcia  p rzy 
gotowawcza do I  ogólnopolskie j 
spa rtak iady, pow inna przebie
gać w  w arunkach  dalszej m o
b iliz a c ji sportowców do zw ięk
szenia ich w y s iłk ó w  sportowych, 
um asow ienia ruchu  sportewego, 
a k ty w iz a c ji kó i sportow ych i 
po pu la ryza c ji SPO.

T e rm in u  rozpoczęcia spa rta 
k ia d y  nie należy w iązać w y 
łącznie z te rm inem  9— 13 w rze 
śnia. Sa to dn i orzeprewadze- 
nia zawodów m is trzow sk ich , na
tom iast spartak iada ju ż  się roz
poczęła — spartak iada ka ł i ze
społów sportow ych a w d a l
szym przebiegu pow ia tów , w o
jew ództw  i  zrzeszeń.

Trzeba nadać te j im prezie  
w łaściw a treść, trzeba włączyć 
do w spó łudzia łu  w n ie j tvsiące 
sportowców , setki działaczy i 
ak tyw is tó w , trzeba by .na od
c in ku  k u ltu ry  fizyczne j i spor
tu stała sie ona w ie lką  m an ife 
stacja osiągnięć pokojowego b u 
dow n ic tw a i w kładem  ruchu 
sportowego do w a lk i o r.-okój.

Z. N A W R O C K I

Na jeziorach mazurskich

Piękno je z io r m azursk ich  ścią ga co ro ku  liczne rzesze wczaso-  
więzów i m iłośn ików  sportów  wodnych.

F o to  C A T

Eliminacja strzelecka przed spartakiadą
SZCZECIN. W  Szczecinie za

kończono 4-dniow e e lim in a c y j
ne zawody strzeleckie w o je 
w ództw : szczecińskiego, kosza
lińskiego. gdańskiego i o lsz tyń 
skiego przed spartakiadą. W 
zawodach w zię ło  udzia ł 165 o- 
sób, w  tym  12 kobiet.

Podczas zawodów uzyskano 
szereg dobrych w yn ikó w , szcze 
goln ie w  s trze lan iu  do rzu tków . 
M łodz i strze lcy stoczyli «acięte 
w a lk i z ru ty n o w a n y m i zawo
dn ikam i.

Na uwagę zasługują w y n ik i 
m łode j zaw odniczki K o le ja rza  
(Szczecin) Hassę oraz W o jto 
w icza i  H rydzew ieża ze Szcze
cina. ,

W y n ik i: s trzelanie z kb2 na 
300 m  z 3 postaw: 1) W o jto 
w icz (K o le ja rz  Szczecin) — 205 
Pkt., 2) K m u k  (K o le ja rz  B ia ło 
gard) —  117 pkt.

kbks 5 na 50 m — 3 posta
w y : kob ie ty  —  1) Hassę (K ole
ja rz  Szczecin) — 461 pkt., 2) 
Golańska (Spó jn ia  Szczecin) — 
387 pkt., mężczyźni — 1) H ry -  
dzewicz (K o le ja rz  Szczecin) —* 
521 pkt.. 2) Surow iec!« (K ole
ja rz  Szczecin) — 493 p k t

kbks 7 na 100 m, postawa le
żąca — kob ie ty : 1) Hassę —  
346 pkt.. 2) N owachow icz (K o 
le ja rz  W arszawa) — 330 pkt.

mężczyźni — p is to le ty  w o j. 2 
na 50 m  stojąc: 1) W ojtow icz 
— 173 pkt., 2) H rydzew icz — 
173 pkt.

W  strze lan iu  do rz u tk ó w  z 
m ie jsca: 1) B arański (Budow
la n i Gdańsk) 86 pkt., 2) K u rn a  
to w sk i (K o le ja rz  Szczecin) — 
70 pkt., z podejścia — 1) Barań
sk i — 18 pkt., 2) Gąssowski 
(S pójn ia Szczecin) — 18 pkt.

Wielobój lekkoatletyczny na Śląsku
CHORZÓW . W  Chorzow ie 

odby ły  się w o jew ódzkie  e l im i
nacje do m is trzos tw  Polski w  
tró jb o ju  kob ie t i  p ięcioboju 
mężczyzn. S ta rtow a ło  17 zawo
d n ikó w  4 zawodniczek. T ró jb ó j 
w yg ra ła  K uźm icka  (B udow la 

n i — Chorzów) 117 pkt., (100 m  
— 13,4, skok w  dal — 4',65, k u 
la — 8,44). W pięcioboju męż
czyzn zw yciężył B andkow ski 
(W łókn ia rz  — Sosnowiec) 3266 
pkt.

D z i ś u !M a r s z a  iv i e 
T E  A T R Y

T E A T R  P O L S K I (K a ra s ia  2) —
p o n ie d z ia łe k  18.6 — n ie c z y n n y .

T E A T R  K A M E R A L N Y  (F o ksa l 16) 
p o n ie d z ia łe k  18.6 — n ie c z y n n y .

T E A T R  N A R O D O W Y  (P I. T e a tra lny) — p o n ie d z ia łe k  18.6 — „J e g o r  
B u ty c z o w  i in n i “  — godz. 19.

T E A T R  N O W Y  (P u ła w s k a  39) — 
p o n ie d z ia łe k  18.6 — „D a m y  i  h u z a ry "  
godz. 19.

T E A T R  P O W S Z E C H N Y  (Z a m o j
s k ie g o  20) — p o n ie d z ia łe k  18.6 — 
„P a n n a  bez p o sa g u " — godz. 19.

T E A T R  D O M U  W O J S K A  P O L 
S K IE G O  (K ró le w s k a  13) — p o n ie 
d z ia łe k  13.6 — „L u d z ie  d o b re j w o l i"  
p rz e d s ta w ie n ie  w  te re n ie .

T E A T R  W S P Ó Ł C Z E S N Y  (M o k o 
to w s k a  13) — p o n ie d z ia łe k  18.6 — 
„W ie c z ó r  trz e c h  k r ó l i "  — godz. 19.

, ’E A T R  S Y R E N A  (L ite w s k a  3) -  
p o n ie d z ia łe k  18.6 — „P la n ie  D o b ro 
d z ie ju "  — godz. 19.1-5.

L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y  
(S zw edzka  2-4) — n ie c z y n n y .

T E A T R  L E T N I (P o ln a  26) —
p o n ie d z ia łe k  18.6 — „ Z ie lo n y  G i l “
— godz. 19.15.

T E A T R  N O W E J W A R S Z A W Y  — 
(M a rs z a łk o w s k a  8) — p o n ie d z ia łe k  
18.6 — n ie c z y n n y .

T E A T R  M Ł O D E G O  W ID Z A  „ B A J "  
(K o n o p n ic k ie j 6) — n ie d z ie lą  24.6 — 
„ K r e t  i  z a ją c "  — godz. 13.

P A Ń S T W O W A  O P E R A  I  F I L 
H A R M O N IA  (N o w o g ro d z k a  49) -  
p o n ie d z ia łe k  18.6 — „P a n  T w a r 
d o w s k i"  — godz. 19.

K I M A
M O S K W A  (P u ła w s k a  19) — p o n ie 

d z ia łe k  18.6 — „Z a s a d z k a “  — p rod . 
CSR — godz. 17, 19, 21.

R A
W T O R E K  19 C Z E R W C A

P ro g ra m  I  n a  fa l i  1322 m .
P ro g ra m  d n ia  6.00, 15.25, na ju t r o  

23.10, S y g n a ł czasu 5.03, 11.57, W ia 
dom ośc i 5.05, 6.30, 7.55, 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00, G im n a s ty k a  6.05 W ia d . 
s p o rto w e , 20.26 S ta n  p o g o d y  19.58.

5.CO P o czą te k  a u d y c ji .  5.10 A u d . 
d la  w s i, 5.20 K o n c e r t  d la  ś w ia tą  
p ra c y , 6.05 P o lska  p ieśń  m asow a. 
6.10 M u z y k a , 7.00 K o n c e r t  p o ra n n y . 
8.05 A u d . s z k o ln a , ,,U  nas i  na ś w ię 
c ie “ , 8.2§ F ra g m e n ty  z o p e r Sm e
ta n y , 8.55 A u d . d la  k l.  lic e a ln y c h  — 
„ W ie lk i  P ro le ta r ia t “  — s łu c h o w is k o ,
9.15 In fo rm a c je ,  9.20 U tw o ry  M e n 
de lssohna , 9.50 „N a d  w ie lk im  za le 
w e m “  — fra g m . k s ią ż k i M a r ii  B o 
n ie c k ie j,  10.10. A u d . d la  p rz e d s z k o li 
„W ę d ru je  D o ro tk a “  — aud. s ł.-m u z . 
10.30 R a d z ie cka  m u z y k a  f i lm o w a  i 
o p e re tk o w a , 10.55 A u d . d la  k l.  I —XI
— „D o k ą d  p o je d z ie m y “  — s łu c h o w i
sko , 11.15 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i, 
11.45 „G ło s  m a ją  k o b ie ty “ , 12.15 M u 
z y k a , 12.30 A u d . d la  w s i, 12.45 ,.Na 
s w o js k ą  n u tę “ , 13.15 P rz e rw a , 15.30 
A u d . d la  ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h . 15.50 
P rze g lą d  p ra s y  l i te r a c k ie j ,  16.20 ,.Z 
ży c ia  Z S R R “ . 16.35 K o m p o z y to r  T y 
g o d n ia  — Jó z e f H a y d n , 17.15 ;.Z
k r a ju  i ze ś w ia ta “ . 17.45 A ud . o ś w ia 
to w a , 13.00 M u z y k a , 13 15 „N a  d n iu “
— fra g m e n t s z tu k i M a k s y m a  G o rk ie 
go, 20.30 P ieśn i lu d o w e  n a ro d ó w  ra 
d z ie c k ic h . 20.45 A u d . d la  w s i. 21 00 
K o n c e r t  pod  d y r .  R ach o n ia . 21 40 
M u z y k a  ta n e czna . 22 00 W szechn ica  
R ad io w a . 22.20 S e k s te t s m y c z k o w y  
D w o rz a k a . 22.55.P o lska  p io se n ka  m a 
sow a, 23.17 H y m n  i k o n ie c  a u d y c ji .

P ro g ra m  I I  na fa l i  367 m.
P ro g ra m  d n ia  6.45, 13.25. na ju t r o  

23 55 'S y g n a ł czasu; 5 03 W ia do m o śc i 
5.05, 6.00. 7.00. 7.55. 17.00, 20.00. 23.00. 
G im n a s ty k a . 6.50, W :ad . s p o rto w e , 
20.26 S ta n  p o g o d y  19.58

6.15 M u z y k a , 6.50 P ieśn i m asow e. 
7.20 W sze ch n ica  R ad io w a , 7 40 M u 
z y k a . 8.05 A u d . szko ln a  ..U nas i na 
ś w ie c ie “ , 8.25 F ra g m e n ty  z o pe r 
S m e ta n y . 8.55 P rz e rw a . 13.30 A u d  
d la  k i  I - I I ,  13.50 A u d . szk o ln a . 
„U  nas i na ś w ie c ie “ . 14.10 M u z y k a  
p o p u la rn a . 14.30 A u d . d la  k i l ic e a l
n y c h , 14.50 K o n c e r t  pod  d y r  W>er- 
n ik a , 15.30 A ud . d la  « w ie t l ic  d z ie c ię 
c y c h . 15.50 D u e ty  w o k a ln e . 16 10 Re
c e n z j i  k s ią ż e k  p o p u la rn o -n a u k o 
w y c h . 16.20 D z ie n n ik  w a rs z a w s k i. 
16.35 D ue t h a rm o n is tó w . 17.05 R ep o r
taż , 17.15 K o n c e r t k a p e li lu d o w e j, 
17.40 „ A b y  n ie  b y ło  p o w o d z i“  — 
pog. 18.00 ..T e s ta m e n t K o ś c iu s z k i“  — 
aud. w  o p r. S tru m p h  W o jtk ie w ic z a
18.15 „G ło s  m a ją  k o b ie ty “ , v 18.30

P F A H A  (J a g ie llo ń s k a  24—26) 
p o n ie d z ia łe k  18.6 — „W e s o łe  zawo
d y “  — p ro d . CSR — godz. 16.30*
18.30, 20.30.

P A L L A D IU M  (K n ie w s k ie g o  9) 
p o n ie d z ia łe k  18.6 — „Z a b a w n a  h is to 
r ia “  — p ro d . fra n c u s k a  — godz. 17* 
19, 21.

A T L A N T IC  (R u tk o w s k ie g o  33) — 
p o n ie d z ia łe k  18.8 — „W ie lk o p a ń s k ie  
h u la n k i“  — p ro d . w ę g ie rs k a  — godz. 
17, 19. 21.

S T O L IC A  (N a rb u tta )  — p o n ie d z ia 
łe k  17.6 — „C z e k a j na m n ie “  — 
p ro d . ra d z ie c k a  — godz. 16. 18, 20.

O C H O T A  (G ró je c k a  65) — p o n ie 
d z ia łe k  13.6 — „ D n i  z d ra d y “  — p ro d . 
CSR — godz. 16. 18, 20.

W —Z  (A l.  Ś w ie rcze w sk ie g o ) 
p o n ie d z ia łe k  18.6 — „R w ą c y  p o to k 4* 
— p ro d . f iń s k a  — godz. 17, 19, 21.

1 M A J  (P o d s k a rb iń s k a  8) — p o n ie 
d z ia łe k  18.6 — „M u z y k a  i m iło ś ć “ —* 
p ro d . ra d z ie c k a  godz. 17, 19, 21*

S Y R E N A  ( In ż y n ie rs k a  2) — pon ie 
d z ia łe k  13.6 — „C z te ry  se rca “  — 
p ro d . ra d z ie c k a  — godz. 16.30, 18.30,
20.30.

T Ę C Z A  (S u z in a  4) — p o n ie d z ia łe k  
18.6 — „W ie lk a  łu n a “  — p ro d . ra 
dz ie cka  — godz. 17. 19, 21.

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56> — 
p o n ie d z ia łe k  18.6 — „ A d m ir a ł  Na
c h im o w “  — p ro d . ra d z ie cka  — goc!2* 
15, 18, 20.

L O T N IK  (P o w s ta ń c ó w  1) — poru©“* 
d z ia łe k  18.6 — n ie c z y n n e .

U i U
K o n c e r t  s o lis tó w , 19.00 „ D w a j e m i
g ra n c i“  — m o n ta ż , 19.20 M o z a ik a  m u 
zyczna , 20.30 K o n c e r t  s y m fo n ic z n y *  
21.30 M e lo d ie  i p io s e n k i f i lm o w e . 
21.45 „J e d e n  z k ró ló w  r e p u b l ik i44—* 
M a k s y m a  G o rk ie g o . 22.00 M u z y k a  i  
a k tu a ln o ś c i, 22.30 G ra  O rk . pod" d y r . 
C a jm e ra , 23.10 M u z y k a  o p e re tk o w a  i  
b a le to w a , o.02 H y m n  i  k o n ie c  a u d y 
c j i.

TRYBUNA LUDU
W y d a w c a : K o m ite t C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  

R o b o tn ic z e j 
R e d a g u je  K o m ite t 

N a k ła d e m  R s W. „P rasa** 
R e d a k c ja :

W arszaw a  D om  S łow a 
P o lsk ie g o . P lac  K a z im ie rz a  

W ie lk ie g o  p rz y  u l. M ied z ian e j^  
T e le fo n y  R e d a k to r N a cze ln y  
8-22-60 Z as tępca  R e d a k to ra  N a
cze ln e g o  6-33-2?. S e k re ta rz  Re
d a k c j i  8-82-29 D z ia ł p ro p a g a n d y  
8-08-89 D z ia ł p a r t y jn y  , 7- 34- 30. 
D z ia ł k r a jo w y  8-65-24. D z ia ł 
z a g ra n ic z n y  8-82-25 D z ia ł e ko 
n o m ic z n y  7-34-10 D z ia ł k u l t u 
ra ln y  8-65-25 D z ia ł lis tó w  
i  in te r w e n c ji  8-65-23 D z ia ł 

m ie js k i 8-71-82
C e n tra la  7-01-21. 7-01-22. 8-51-04, 

8-57-62. 8-C2-28
T e le fo n y  n ocn e : R e d a k to r noc
n y  8-57-62 R e d a k to r te c h n ic z 
n y  7-01-21 S e k re ta r ia t 8-82-28. 
P re n u m e ra ta  i k o lp o r ta ż  P P K  
„R u c h “  O d d z ia ł w  W a rsza w ie , 
u.’ S re b rn e  12 c e n tra la  te le 

fo n ic z n a  804-20. 22. 23. 30 
W ła ty  na p re n u m e ra tę  pocz
to w ą  p r z y jm u ją  w s z y s tk ie  
U -  ę d y  P o c z to w o -T e le k o m  u n i-
k a c y in e  ora? ka sy  P P K  „R u c h  
w  W a rsza w ie  p rz y  u l S re b rn e j 

6 i P lac 3-ch K rz y ż y  16 
P re n u m e ra ta  m ies ię czna  ^  k ra 
ju  4 z ł 50 g r p re n u m e ra ta  
z b io ro w a  od 5 egz na tedc 
ad ’es o a r* v jn a  2 z ł 25 g r. z. 

g ra n ic z n a  9 — zł 
K o n to  PK.C -  N r t-14008 

P rz y  z g ło sze n iu  p re n u m e ra ty  
P a lezv  pod a r d o k ła d n y  i 

te in y  adres
A d m in is t ra c ja  W arszaw a . ¿ * 
W e js k f  12. te l 4-01-80.

B iu ro  R ek la m  t Ogłoszeń 
te le fo n y  7-38-05 i 7-36-« 

Z a k ła d y  G ra fic z n e  i W ydawn- 
D om  s ło w a  P o lsk ie g o  •

2 ' 2B-32948 _


